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Galicya wschodnia
K r a k ó w ,  4 grudnia.

Długo oczekiwane rozstrzygnięcie koalic ji 
w  sprawie Oadicyi wschodniej, znane jest 
(»becnie % nieoiicyalnyoh wprawdzie, aile me 
Troili ̂ autentycznych rełacyj .paryslkicih. —  
Kaalicya wyt\>.zywfia.y gvanioę zachodnią 
Garncy* wschodniej wzdłuz wschoonick gra­
nia tych powiatów, przez któro przepływu 
san, zdecydowała się utworzyć z tego nr aj u 
jeanosUk^ autonomiczną i oddać ją pod admi- 
uistracyę Pa lik i aa lat dwadzieścia pięć.

(Jaia Polska odccała to rozstrzygnięcie ja­
ko ciężką krzywdę i zniewagę Ale ponieważ 
nawet najbarriziej uzasadnione uczucia słab­
szych nio stanowią, w polityce argumentu dra 
tycn, którzy czują tnę salmejszjTm, przeto wy- 
paaa ^aczej rozpatrzeć sprawę przedmiotów z 
punktu widzenia interesów samej koalicyi i 
logiki tych interesów,

jak  wiadomo, niekorzystne to rozstrzA gnie- Łotwa, Lstonia i t. p. mogą 
fe w RTVBtwi« r u » v i  ^whuHnJoS ™ ,mv 2> żyć Anglii za chwilowy dobry pozor do utrwa-cie y ’ sprawie Gahcyi Ayschodnicj mamy do 

"awnizięczcfma w pif rwszym rzęozie Anglii. 
Ale takt ten potrzeba rozumieć we właściwy 
sposób. Gtóz rzucz ma się tak. że gdyby An­
glia była zajęła, w tej .sprawie inne stanowi­
sko, to w  takim razie jakaś inna potęga koali­
cyjna byłaby z pewnością objęła jej rolę opo- 
zycyjną wobec naózych słusznych żądań i ’0- 
nłoważ jCtuuu, Lloyd uoorge zdecydował się 
-ueerrać w tei sorawie rolę „adwokata dya- 
Wa“ , przetc inni skorzystał, z tego- abj 
omyć ręoo wzorem Piłata i powiedzieć, to n:e 
my, lecz om.

Pourzona bowiem zdać sobie sprawę z tego, 
że decyzya w sprawce Gralicyi wschodnio] jest 
w jrniikienj stanowilka koali .'yi wobec, itosyi. 
atanovrisko to jest z całego szi regu powodów 
wyjątkowo trudne. Frzedewszybitkiem ltosya 
pozostaje dotąd formalnie aliantką mocanjtw 
koaiuyjnyck. Usługi, które mocarstwom tym 
widał w sw'oim czarne słynny parowy walec 
roeyjak., nie tylko nie zostały dotąd wynagre- 
izone, l«cz przeciwnie, zemściły się rui Itoeyi, 
óciągajao na nią liuaagan rewolucyjny w ,uo 
dotąo w azioiaoh niewidzlanej- 

ida zachodnich mocarstw wy ntkają atąd 
newne '"zgledy przyzwoitości wobec Roeyj, 
które enciafyb^ one zachować. Ale gdyby na- 
w-eit zdecydowały się to mocarstwa wzgiędy 
te odrzucić, to i ytedy pozostają jeszcze dla 

*e nakazy polityki realnej,, i-eprezentującu 
fUŻ o wiole większą siłę.

Leży już w naturze każdego zwycięstwa, ze 
zwa -uzca nazajutrz po odbyciu wjazdu try- 
imfalnęgo musi zacząć liczyć się —  z odwo- 

Po “'“ ycię&Kiej wojnie koali-cjj^uefj, w  
której. główną sprężyną była francuska podity- 
Ao odwetu, ta konieczność liczenia się z ta­
kim, odwetem narzucała się obecnym zwycięz­
com sama przez się. Dlatego też już w dykto­
wanych przez siebie wa^umkacn pokojowych 
“tara! asie oni w gararicacih możliwości udare­
mnić utworzenie w przyszłości koalicji wszyst­
kich w  obecno i wojnie poszkodowanych. —  
1  tym celu rozbito Austryę na jej części skła­
dowe, twoa ząc w jej miejsce szereg paósrw 
drobir^en k ten m  za-owno waśń y  za^mna, 
jak wieUua zależność każdego z niah z osobna 
(k -woioh promotorów m « pcrwoli przoz dłu­
gi -jzass na prowadzeni*- jakiejkolwiek napraw­
dę samodzielne] polityki.

A le na rozbiciu Austryi skończyły się też 
te wszystkie środki- jakich zwycięskie mocar- 
scwe ua-ahodnie mogły użyć w celu uchronie­
nia się przeciw za&tosowania wobec nich gro­
źnego przjsłowia .^hodws m.hi cras tibi'1. —i 
Niebezpieczeństwo pmzfc-szłej (koalicyi przeciw 
mwcarsitlwom zachodnim zosuało przez rozbi­
cie Austayi tylko zmniejszone, a l« bynajmmet 
nie zażegnane Pozostał;* bowiem Niemcy j 
Rosy a, Którydi sojusz militajny w  przyszłości 
saan jeden ■wystarczy, aby wytworzony obe­

cnie system polityczny, odpowiadający intere 
sam zwycięzców’ i tylko rzeczywistych zwy­
cięzców, wystawić na próbę bardzo nieoezpio- 
nzną. To też Clemenceau w imię tej samej lo­
giki, która kazała .nu rozbić Austuyę, dążył 
także do rozbicia N iemiec na części składowe. 
Przeszkodziła temu jednak z jednoj strony 
.Amcyka, z drugiej zaś sama retwolucya nie­
miecka, która wypędzając w ciągu kilku dni 
wszysrtkion djmastów’ niemieckich, unicestwiła 
główne elementy separatyzmu szczepów nie­
mieckich i w gruncie rzeczy dokończyła dopie­
ro dzieła zjednoczenia Niemiec.

Próby rozbicia Rosji, zainicj owrnne w  okre­
sie pokoju brzeskiego przez Mimicy, dały re­
zultat negatywny. Ukazało się botkiem dowo­
lnie, że ma całej olbrzymiej przestrzeni pań­
stwa rosyjskiego >bok Polski, .trlko jeszcze 
Itasyanie są elementem pantwowym. Fróby 
rworzenia państwa ukraińskiego ro®b:ly się o 
ilwak żjw io łu  pmistwowogo ukraińskiego.
A  takie nre-acyo państwowe, jak niepodległa 

mogą wm-rawdzie postu­

lania jej w’płj*wów na Bałtyku, ale kwestyi 
rrtsyjakiej w* żadnym stopniu uie rozwiązują.

Ponieważ więc Rosya, i.uko mocarstwo, ro­
zbić się aotąd me dała. przeto koalieya musi 
wo^ec ni“ j poutepować w* taki sposób, aby w 
oliwili, gdy Rosya wróci do równowagi i znaj­
dzie nową fomię tw tgo  bytówania mouamsi-wo 
węgo. nie zapędzi-* jej w objęcia Niemiec. —  
Jest wogóle bardzo wątpliwemu czy sojuszowi 
niemiedko-rosyjskiemu w pizyszłości cała zrę 
ezność polityczna koalicyi tiwale zapobiedz 
zdoła. A le rozum s-tanu mocarstw koalicj jnych 
wj<Ląga z tej wątpliwości wniosek, że nie na 
leży przymajmniej przyspieszać i ułatwiać te­
go. co się stać może z tak katastrofalną szkodą 
dla nich samych.

Te wąględy tłumaczą dostatecznie, dlacze­
go Anglia przeforsowała takie, a nie inne roz- 
strzygiiiecie sprawy Galipyi wsihodniej. —  
tir. Aleksander Skarbek, lcióry zdobjd ostrogi 
w ki winku poliiycznjun,' oparr-ym  ̂ na wierze 
w dobrodziejstwa, mającu na nas spłynąć z 
rąk angielskuh, miur-.iał sam przyznać nieda­
wno we Lwowie, że Anglia uparła się przy 
•lakiem rozstrzygnięciu sprawy galicyjskiej w
tym celu, aby zachować sobie możność od la ­
ma tego kraju przyszłej Rosyi. lir. Skarbek 
ma tym razem niestety zupełną Jłusznośc.

Jeżeli jednak av sprawie Caiicyi wschodniej, 
która do Rosyi należała tytko przez dziewięć 
miesięcy wojskowej ok.upacyi, .AngLa, a za nią 
.inne mocarstwa koalicyjne objawiły taką de­
likatność wobec Drzrszłej Rosyi, to potrzeba 
sobie zadać pytanie, w jaki sposób zachowają 
ię one wobec naszych postularów co do in ­

n y c h  n a s z y c h  z i e m  k r e s o w y c h ,  
czyli umemi słowy, na „ i l e  l a t “ zdecydują 
ńę one oddać nam w zarząd Białą Ruś, Litwę, 
v\'olyn t. j. Fe zieu-ie, któr« do państwa rosyj­
skiego naieżą od pierwszego i djugiego rozbio 
ru Polski, któie każdy Rosyanin, wszystko je­
dno czy bo-lszewik, czy czarnoseciniec, uważa 
za rdzennie rosyi skier Jeżeli Galicyę wscho- 
daiią uznano t jik o  za Uapozyt, czasowo nam 
powierzony, ale mający być oddany Rosyi, 
kiedy tego zażąda, to czegóż oczekiwać wobec 
tych krajów naszych -wschodnich, których n 
toj chw iii bronimy orężnie za wysoką cenę 
ki wi i miunia, bez których żaden z nas nie 
wyolrraża sobie państwa poiskiego już nie po­
tężnego, ale zdolnego do samoistnego i na­
prawdę niepodległego bytu?

Tak wiec rozstrzygnięcie w  sprawie Galicji 
wschodniej jest nie tylko złem, ponieważ kwe 
.styonuje nasze niezapirze<'zone prawo do tej zie­
mi, ponieważ stwarza stan niezdrowego pro­
wizor yum i jakiejś nowej okupacyi nawet n!t 
nulitamej, tylko „autonomiezuejj1, ale także, 
i to pTzc-slewszystkicru, dlaiego, że jest ono 
zarazem n a j b a r d z i e j  f a t a l n ą  z a p o ­
w i e  d z i ą co do sposobu, w jaki koalieya zde-

j » ----rDUjiurgiwi— " i
cyduje się ostatecznie załatwić sprawę cajej 
naszej giarncy .vscłiodniej. Jest bowiem rzoczą 
jasną, że jeżeli w tej kwestyi oiyentować się 
ona bodzie interesami i pretensyami przyszłej 
Roeyi, to nie będzie mogła przyznać nam nio 
ponad to, co w manifeście Miłakowa z dnia 1? 
marca 1917 r już nam nowa Rosya przyznała, 
mianowicie niepodległość państwową etnogra- 
icrznej Polski w unii z Rosją—

Taki stan rzeczy* uważamy za narodowe nie­
szczęście, za katastrofę. .Ale z nieszczęść naro­
dowych nie mamy zwyćzaju kuć kapitału par­
tyjnego i nie korzystamy ze sposobności, aby 
zarzucić oskarżeniami tych polityków pol­
skich, którzy uważali i jeszcze uważają, że 
poddanie się Polski pod wyłączną komendę 
mocarstw koalicyjnych przyniesie jej spełnie­
nie wszystkich jej pragnień i potrzeb. Niestety 
sprawy polityki międzynarodowei rozstrzyga­
ją się -według interesót* tych. którzy mają w 
damA-ch warunkach siłę. A  my do nieb mimu 
wszystko jeszcze nie należymy w ty™ stopniu, 
wr jakim byłoby to niezbędnie potrzebnem, aby 
wyw’ody naszych delegatów paryskich były 
pizez ich możnych i potęznycn słuchajzy bra­
ne nietylko za mniej lub więce5 interesujące 
predetkeye lub za pożyteczne, ale -wymagające 
jeszcze sprawdzenia informacye, lecz za e n u n- 
c y a e y e  w o l i ,  k t ó r e j  o d p o w i a d a  
p o t r z e b n a  s i ł a .

Dlatego zamiast kłócić się i wzajemni" od­
sądzać od dobrej woń i wiary, pcwmniśmy po­
łączyć się w  zgodnej i wytężonej pracy, abj 
ten czas burzy*, w  kiorym danem nam jest bu­
dować państwo, jak najlepiej wyzyskać. — 
Polska przeby*wa obecn*© okres ocirroniny. Jak 
długo on potrwa, nie wiadomo. Może kilkadzie­
siąt lat, może kilkanaście, może tylko kilka. 
Przyszłość jest ciemna i nieznana. A le to jest 
jasne i znane, że czego nie zrobimy teraz, tego 
już nigdy więcej nie zrobimy, ponieważ ten 
nadzwyczajny wypadek, aby dwaj nasi sąsiedzi 
potężni, —  Niemcy i Rosja, pooili się z sobą 
ponownie i raz jeszcze legli w gruzach, nie po- 
jrtórzy się zapewne ju i więcej.

Z tego czasu ochronnego potrzeba nam sko- 
rzystać pod grozą ponownej zagłady politycz­
nej. A  można z niego skorzystać tylko wtedy, 
jeżeli się precz odrzuci monopole partyjne, 
leżeli poszczególne stronnictwa pi zesłaną tirac 
w pacht wyłączny* sprawę zoawienia i wybudo­
wania Polski, lecz jeżeli w  lojalnej współp-ra 
•y j ołączą się wszyscy Polacy, patrzac na rzo- 
ozy*wistosć ótwartemi oczA*ma i widząc w nńsj 

s co w niej jest naprawdę, a nie lo, czego się 
pragnie.

Rozstrzygnięcie w sprawie Galicyi wschód 
niej jest sygnałem ostrzegawczym. Potrzeb?, 
go dobrze sły*szoć i jasno rozjm.eć.

- —   o---------------

Z w r o f  w  p r z E s i l e B K - - ^ o w v  ^ a ^ i s a s f
Warszawa, 4 grudnia. (W BK). Pertraktacye 

w spraw ie utworzenia gauineni toczą się nadal 
Klub pracy konstytucyjnej stawia jako bez­
względny warunek poparcia p. Paderewskiego 
utrzymanie teki ministerstwa s carbu w ręau 
dr Bhińskiego. w przeciwnym razie klub pracy 
konsiytucyjnei przejdzie do opozvcj*L

Wbrew pogłoskom, krążącym dziś w pew-- 
nych sferach, oarząd P. S. L. zachowuje w dal 
szjm ciągu nieugiętą postawę, natomiast N. Z. 
R. postanowił naw iązać rokowania z p. Pade- 
ieiwskiim, uzależniając ich wynik od programu, 
jaki p. Paderewski przedłoży delegatom stron­
nictwa. N. Z. R  widziałby najchętniej mini­
sterstwo pracy w ręku posła Brejskiegc. Istnie­
je nadzieja, ie Usta gabinetu będzie jednak 
przedłożona jutro konwentowi seniorów.

Lista przyszłego gabmetu.
Warszawa, 4 grudnia. (PAT ). » Przegląd W ie­

czorny* podaje następującą Hstę przyszłego 
gabinetu:

Wiceprezydent gabinetu: p. Skulsid
Minister skarbu: p. Władysław Graoski.
Rolnictwa: p. Bujak.
Robót publicznych: p. Kędzior.
Sprawiedliwości: p. GrzędzielskŁ
Pracv: poznausld ludowiec, dotychczasow-r 

podseki-eturz stanu p. Brejskł.
Spraw wewnętrznych: p. WojcFechowsiu.
Spraw wojskowych: SosnkowskJ.

Podanie przypuszczalnej baty now*ego gabi­

netu. jakkolwiek tylko z powołaniem się na ję­
ci tn z dzienników warszawskich, Dr zez Dań- 
stw’ow*ą Polską Agencyę Teleuraf , jest wiele 
mówiącem.

Z zestawienia listy wynika przedewszyst- 
kiem, że Polski o Stronnictwo Ludowe zeszło 
wczoraj ze stanowiska bezwzględnej opozycyi 
wobec Paderewskiego, na ktorem stanęło w 
poniedziałek. Jak się dowiadujemy, toczyły 
się wczoraj, mimu tej uchwały, rokowania z 
zarządem P. S. L., za których w*drożeniem 
cświadci.yło się P. S. L.. mimo opozycyi swo­
jego lewego skrzydła.

Od samego początku Drze ulema było wia- 
dc mą rzeczą, że bez ludowców nie da się skon­
struować większości iządowej. Paderewski 
oświadczył zresztą kilkakrotnie, że, jako de­
mokrata, przeciw ludowcom rządzić nie bę 
dzie.

Ludowcy przyjęli więc zastępstwo w now*ym 
gabinecie, w  któiym miejsce Bilińskiego zajął 
noseł Władysław* Grabski, i zdecy*dowali roz­
strzygnięcie przesilenia,

Pokazuje się, że Paderewski zgodził się tak­
że na utworzenie sta no witka wiceprezydenta 
gabinetu. Powołany został na to stanowisko 
przewodniczący N. Z. R „ który od początku 
przesilenia oświadczał się za Paderewskim.

Większość Paderowskiego w .Sejmie zaryso­
wuje się zatem mniej więcej dokładnie. Będzie 
ona dość znaczną i powmna premierowi zape­
wnić pewien punkt. oparcia w* Sejmie.

------------------- o--------- ----------

Sprawa Galicyi wsctindniej.
Warszawa, 4 grudnia (WBK). Sejmowa ko- 

misya dla spra w zagiauR-znych łą*iznie z kon 
wentem seniorów zbierze się j*uiaro na dalsze 
posiedzenie w sprawie Galicyi wschodniej, aby 
powziąć ostateczną decyzję. Na razie zaaje się, 
ż ł  myśl wysłania deiegacyi do Londynu zo­
stała zaniechaną a natomiast przewi iziana jest 
akcj*a rząnu w porozumieniu z konwentem se­
niorów i komisya dla spraw zagranicznych.

Warszawa, 4 grudnia. (PA T ). Dzisiejsze *■ No­
winy Codzienne* podają: Ze Sejmu donoszą:

i Dziś przed południem odbyło się tu ldlkugo- 
jdzinne zpbranie posłów wschodniej Galicvi pod 
przewt dnictwem p. Serwatowskiego. Obrado­
wano nad. decyzyą Rady najwyższej, doty*^7̂ - 
cą stauitu organizacy jnogo dla Galicyi wscho­
dniej. Postanowiono udać się w ciągu dnia ju­
trzejszego gremialnie na posłuchanie do Na­
czelnika państwa, a nadto żądać od marszałka 
Sejmu, aby w obradach komisyi zagranicznej 
w sprawie Galicyi wschodniej uczestniczyli 
posłowie tego kraju, w przeciwnym razie zmu­
szeni bedą do złożenia mandatów posel- 
skiefc

Zm iana nastroju b S :6C O kraicAuu.
Lwów. 4 grudnia (Teł. pryw.) Pod wpły wem 

wlaaomości o rozstrzygnięcia sprawy Galicyi 
wschodniej Ukraińcy zarzucili zupełnie ton u 
godowy,

»N ‘ >waja Rada« pisze obecnie, że aY odpo­
wiedzi na propozjuyę zgody ze strony Polsk 
Ukraińcy muszą odpowiedzieć, że dopóki na­
ród ich jęczy w niewoli polskiej, dopóki jęzj*k 
ruski jest w kraju drugorzędnym, a nie panu­
jącym, dopóty nie może być mowy o soiaszu 
z 1 »olską bo jesf to zresztą niepotrzebne.

Dzisiejszy i-Wpered* zaznacza, że Galicya 
wschodnia już przestała być częścią Polski', 
jest to już odrębna jednostka państwowa z wła­
snym statutem, cnoć tymczasowo ood rządem 
Polski, jednakże na pod&awie prawa międzyna­
rodowego i pod ochroną międzynarodowej Li­
gi narodów.

S czesó ly  o b s z ta w a n la  kom u d stó n
Warszawa, 4 grudnia (W BK). W  związku z 

aresztowaniem komitetu wykonawczego ko 
rmmislyezuej party i Polski wykryło śledztwo 
wiele sensacyjnych szczegółów. Jak słychać, 
znaleziono materyał dowodzący, że tak w Wai- 
szawi" jak i na prowioeyi była w ti akcie orga­
nizowania partyjna bojowku komunistyczna, 
zaopatrzona w materyały wybuchowe, broń i a- 
municyę. Sprężysta akcya władz bezpieczeń­
stwa spowodowała aresztowanie całej bojówki 
i Sizertgu naiwyóiitniejszyich jej przywódców. 
Aresztowani są m. i. Piota Szelenberg. Laser 
Epstein, R^iseistock i Głęł'ooka. Śledztwo za­
tacza curaz szeaszc kręgi i pozwaia mieć na­
dzieję. że cała organiza*ya została tmieszko- 
diiwdoną. W«zystkim aresztowanym wy*to 'zony 
będzie purees polityczny: grozi im długoletnie 
więzienie.

N e było zawieszenia broni 
z bolszewikami.

Warszawa, 4 gr ;dnia CAMlK). Jedno z pieni 
wieczornych donosi na podsiawic infomiacyl 
ze sfer miarodajnych, że wiadomości, jakoby 
na jednym odcinku frontu wechudniego zawar­
to 10-dniowe zawieszenie b*-oni z bolszewikamą 
są nieprawdziwe.

M t t k i  U a l S 2M K 3( i ) .  .
War«zawa, 4 gmdnia (P A T ) Komunikat szta­

bu jeneralnego wr jsk polskich z dnia 3 bm.:
( Front 1 i t e w « k o - b i a ł o r u s k i :  Atak 

nieprzyjacielski na nauze oozycye pod Dźwlń- 
skiem odparto. W  ‘okolicy Kamień— Lepel drc- 
bne utarczki ] r.troli wywiad o wozyc h. W odcin­
ku Polesia uderzył nieprzyjaciel na Petryków 
i Nowt siółkę. Atak został z wielkiemi dla nie­
przyjaciela steaiami odparty 

Front w o ł j r ń s k i ;  Spokój.
W zastępstwie hzefa sztabu jenerelneg# 

pułkownik H a l l e r .

Stanowisko Lenina.
Wiedeń, 4 grudnia (Tel. Dryrw.) Donosz;) i  

Zaryrchu, że w myśl doniesień pism szwajcar­
skich l^tnin zdecydowany jest do znacznych 
ustępstw, o  fleby koalieya chciała zawrze1 po­
kój z Rosyą. Zdaje się jeunak, że Lloyd George 
w spratrie podjęcia rmkowań z sowiecką R 3Sj*ą 
zaruv.*je stanowisko odosobnione, ponieważ ani 
Clunenceau ani rząd amerykański;V) me chcą 
nic słyszeć o rokowaniach z bolszewikami.

D alsza u siep lliao it b s h z ^ i K t i s .
Wiedeń, 4 grudnia (PAT), Donoszą z Parj-ża 

dnia 2 bm
j. Daily Herald« donosi, ze do raz pi er oa-rzy 

od eza-»u, ki ody istniejt rząd Lenina , będą sio-

Dzieło (Diihejina Feldmana
2 'Ciąg dalszy).

Część pierwsza najikrótBza, na.,,iardzi"] zb i­
to, omawia w pięciu księgach dnieje litera­
tury no końca zeszłego wreku, zamknięcie 
lAiniani yzLiu, epigonów jego i odwrót ziupeł 
ny oc niego ku realizmowi i nahuralizimowi; 
poeząttki wreszcie nowęj reakcjo przeciw 
wyiączm m  prądom lacyunalistycznym ze 
strony dekadentow, nastrojów *^ ’, estetów w 
cbozacn i czy*naę dziełami Tetmajera, Miria- 
ma i innych, Wa nadzwyczajnej zwięzłości 
wykładu niejedno może zbyt ostro się wyida- 
wało. Np. sądu o ,cwięt ocliowskim nie powtó- 
rzyłbyn w caaosci. Czyż .-taka ..Aspazya“ 
Zgoła nie jest obrazem świata greckiego, 
obrazy przy*nosi zupełnie konwenansowe, ep 
to daje całą akauenuę rozpraw i idu na te­
mat kwestyi kobiecej, aaystofaraojri i dcano- 
kracyi. najw.enaej w ducn-u pojęć i intere- 
bow "*aaszawsKiego positępowca lat óśmdz’© 
jiątych“ . Otó* najpierw wolno autorowi idee 
nowe przemycać pod powłoką historyczna 
napawać niemi przedstawicieli dawnych wie 
kaw; pawtore. nie świat grecki, lecz kąt je ­
go ateński i „aKaaemioki1 z Sokratesem. Pę- 
dklutsem i sofistamu polski sofista przedstawił 
i m;**io wszelltic -nachronizany (znaladyi się 
tam i uuuiąsy aroervkańejde ) z łudząca ar

tysryefcna świetnością wyraził. Przeciwnie, 
sąd o Sowi.isJTm wydał mi się zbyt optymi­
stycznym, ani nie nazwałbym go .gnocatzem 
słowa polskiego' , .ani nie uznałbym w jego 
powieści „N a  Rozstajnych drogach" żadnych 
wizy: Icrwawy-eh i t. A.; jeżeli on natychmiasit 
po Norwidzie postawiony, to chyba dla kon 
trastu ajść może. Dygasińskiemu poświecono 
t-zy stronice, Zapokkirj półtora —  czyż nie 
iiaieżałoby stosunku odwrócić a samymi tema­
tom Zapolskiej nieco więcej uwagi poświęcić? 
siłę, z jaką ida.b© strony spółżycia odczuwa i 
wyraża, bardziej uznać, W  całości jednaiK nie 
można było króciei, a zarazem świetniej czy 
dobito leg peryodu ttego wy*obi*azić; (harakte- 
rjTtyki mężczyzn i kobiet .piszących •zdumie­
wają bezi ts-onnoscią, słusznością po-ywają -wy- 
mo-wnym uznaniem; przekonują hystiryTid uwa­
gami słowa, jKiświęcone Orzeszkowej, Fruso- 
wij Sionkiewiczowi, Si,jroszew*f>kiemu) Rey­
montowi i t. d., oddają spraw i od lęwość i cześć 
rrist.Tzoro.

auto wKie należy jednak innym lu- 
izioir. dziełom; Ono nie pogodzi się nigdy z 
atmosferą więzienną ujarznuonej Polski i z jej 
komę romisaank rrzcmiLczcmami, ugoilami, co 
abęzwłaCiiiiał, albo lożyty cień na owych au­
torów. ,„Młode Polska*, sw której rozbudzeniu 
isarai czyńmy brał wd-ział, ow*o dwoinaafr-lecie 
1897— 1908, to jego ulubiona \ dziedzina i iej 
poświęcił da ugą- obszernieisżą ez.ęść ks>ążfei, 
fs w niej ustęp, prześcigający kilkakrotnie, co

o każdymi innym mistrzu Mowa powiedział, 
ukochanemu przezeń Wyspiańskiemu (na 
czterdziestu sześcii stironicach, 8ienfciew*iczo- 
wi dwanaście udzielił). Ta ,edna „Księga szó- 
ta“ , czyli „neoromantyzm*1 238 stronic obję­

ła. wszystkie poprzednie pięć na 200 się zmie­
ściły*. Zbytnia lakoniczność pierwszej części 
(ru miejscami, powo i ustępuje, ale i tu jeszcze 
bywa autor bardzo  ̂powściągliwym; ogólny­
mi, silnymi, zarys-* ml się zadowala, chyba przy 
Wyspiam lum pofolgował uwielbieniu, wdał 
się w  szczegóły koa-epcyi ■ wykonania; roz­
różniał lata i dzieła. Przynosi bardzo ciekaw, e, 
niespodziewane uwagi, rp. o „Weselu", jako 
o zamierzonym Kontraście do Anerzycowego 
Kościuszki"; o plaimch, pom pach , -wynu­

rzeniach poety krakowskiego, którego G e ­
nius loci" tak skul w swoje pęta, że np, me za- 
uważył wcale ludu-ióbotnika, bo go w Krako­
wie • me widział. Autor hy*wrd pou lernikiem 
poety*-męczennika wla-srci fantazyi, toagiozno- 
go na świat patrzenia i przeciwnego losu, więc 
każde jego o nim słowo na pilną zasbtgiwa ba­
czność, np ze „Wyzwolenie to odpowiedz na 
„filozofię", Wojciech? Dzioduszj ckiego z „Prze 
glądu Polskiego *, t, ,j. na ,jnesyanizm krakow­
ski", odm a w ejący* Polsc . potrzeby państwowo­
ści, przyznający jej wyłączne' orędownictwo 
moi-ałności w życiu międzA-narodowym i spo- 
tocznym,

* Wolno każdemu krytysow i Układać z a z id  
Wyspiańskiego trelogie, a choćby fetralogie,

ale jeżeli nietrafnie Sinkr np. wiązał „Maen- 
gra’ ’, „Laodamię'’ i „K lą tw ę ’’ w  całość, to i 
na trylogię Feldmana „Legion", „W esele", 
„Wy zwolenie", nic zgodzimy się chętniej O-dy- 
y nio fonn? epigona, to, za Rosnerem, raczej 
Kazimierza Wiotkiego" do trylogii takiej włą- 

2zyliby*śmy, ależ „W esele" z każdej kombina 
■yi raczej wyłączać nałoży; to roztrząsanie 
uutytryczne -sumienia krakowskiego stoi treścią, 
tonem, stylom, zw*ai,tością, siłą, jasnością, po- 
*.a Aos 7/1 ki ni i innymi tworami poety posępne- 
o, melancholijnego, rażonego widmem 

śmierci.
Cóż pociąga tak autora do Młodej Polski? 

Przekonanie, że hołduje czynom; że buduje 
Polskę; że wymaga i dl?, niej, bez czego się 
żaden naród nie obejdzie, państwa; ze Odrzuca 
rezy gnaeyę słabości; że budzi z ospałości, ze 
nawiązuje do dawnego romantyzmu w  imię 
spólnych ideałów. Wychodząc z tearo założe­
nia śaiośnia autor zbytnio granice Młodej Pol- 
■ski, bo wyrzuca poza jej obręb wszystkich de­
kad entów, nastrojowców, estetów, Miriama, 
Langego i Tetmajera, Reymonta i Sieroszew- 
k iego znowu jako „naturalistów". Pytałbym 
na odwrót, z jakiego tytułu un.teścił autor 
trzy „Młodej Polsce* właśnie Weyssenhoffa, 
"czuia i zwołennuca S;enkiew*icza raczej, chy- 
u  nie dla „laurów Wyspiańskiego"?; albo 
Ar-ota. ec raczej Gomulickiemu do pary, choć­
by dla starej Warszawki?

Kain# siKatułkowame mści się, ma niedo­

godności, rozrywa całość. Początki np. 1 aspro 
wiozą, zdawało się, me Młodej Poiski w óży - 
’-'.*, iocz społeczniaa, pozytywistę, ludowca; a 
..Branka" Niomojewskiego raczej futuryzmem 
i Tuwimem przesiąkła, niż Asnykiem i Kono- „  
pnicką, chociaż go autor po tych obojgu wyh 
cza. Skoro pi ogram Młodej Polski, czyli neo- 
omantyzmu jeszcze m r’.ej zwarty, niż program 
omanty>zuwi dawnego, i naj óżniorodniejsze w 

sobie mieści kierunki (Staff, Micinski. Przyby- 
sewsiki i t. d.), śmiało w niej i Langego i Mi 

riama i Tetmajera umieścimy: starzy i młodzi, 
nie ‘co do wieku, lecz co do stylu, tom y, mj*- 
śli takie rozgraniczenie starczyć powinnn. —  
W ięc i niektóre inne poddziały sztucznymi się 
wydają, np. „poeci życia zbiorowego*' (Or-ot, 
Daniłowski i i.), dołączeni, t. j. doczepieni do 
satyryków; ,,po<xi marzenia" (Leśnian i i); a 
najmniej wspominaibArm już teraz o „Epigo­
nach". Osobno Arydziciają sie pióra kobiece, 
nio bez dusznio-ci, w liryce i powieści. Spół- 
cześnie wydał autor ponownie „W ybór poezyi 
Miodej Polski; -wydamie drugie przerobione 
i uzupełnione (1886— 1918), ale tu nie krępo­
wał się bynajmniej swoim własnym podziałem 
i «łusznie wystawił r.a czoie poezyi Młodej 
Polski wiersze Miriama, Imngego i Tevmaiera-

(C. d. n.) A. Bruckner.

---------------o-— -----------
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gli iiazćajtiucftyS w kongresie sowietów ni-etylko 
socjaliści Lu Iszewiooy. Na podstawie dekretu 
centralno-rosyjskieigo ikomitetiu wykonawczego 
postanowiono, że będą uznani reprezemnnei 
wszystkich stronnictw po lity-cyny eh, m y  to kie­
runku bolszewickiego ozy też socjalistyczne­
go, poa arurndem, że uznają obronę republiki 
przeciwno armii białej. 7»daniem dziennika 
>Sunday Expre®s« jest ta titchwała wynikiem 
oświa.Jeżewa Lloyda Georgea, który, powie- 
diział, że <ząd angielski nie bedizie mógł utrzy- 
mywuć, dobrych stosunków z rządom rosyj 
■skini tak długo, jak długu masa ludu rosyj­
skiego będzie uciskana przez własny jej rząd. 
Liziemnife dodaje, że rząd sowiecki apudziewa 
się obecnie, iż koalieya wejdzie w stosunki go­
spodarcze z Rosyą.

Zamiary rządu sowietów.
Moskwa, 4 grudnia (WtBiK.). Władze bolsze­

wickie wydały kommnikak, w którym donosząc 
o sukcesach jprzeciw K <iłozakowi1, otwviera.jacyałr 
wojskom bolszewickim drogę na Sybir, rozwi­
jają cały plan jwz; "z łe j polityki bolszewickiej 
na Wschodzie. Komunikat powiada.. że przez 
posran^ie się na wadiód lida się bolsźewiko.n 
połączy''1 z Chinami, które —  wedle komuni­
katu —  objęte są ogniem rewolucji i pochło­
nięte walka z japońskimi oddziałami. Przez 
Chiny — wywodzi daiej komunikat —  będzie 
się rząd sowietów stara! nawiazać kontakt z 
Indj ami, aby wzniecić tam powstanie przeciw 
.Anglii 1 stworzyć jednolity oiok bolszewicki, 
^/łożony z Tndyi, Chin i Rosyi.

flotocola t»iyieisl;:« ecKlf.
Paryż, 4 grudnia (PA T ). *Temps« dowiaduje 

się z Kopenhagi, że niema widoków na rychle 
ukończenie rokowań, prowadzonych między 
delegatf m angielskim 0 ’Grady, a Litwinowem, 
p rzedstaw ic ie li Rosyi sowie oklej, gdyż tenże 
stawie nadmierne żądania. Przedewiszystkiem 
domasra się on na ty ehmi a stowego zniesienia 
blokady.-co utrudnia bardzo rokowania. Sądzą, 
że rząd angielski zapyta aliantów, zanim oo- 
v/eimie decyzję, i że obrady przeciągną się 
czas dłuższy. Korespondent »Moramg Post-r 
donosi z o Sztokholmu, że rokowania między 
0 ’Grady a Litwinowem nie ograniczają się v y- 
ląoznie do kwestyi jeńców, lecz zajmują sie 
szczegółowo, jakkolwiek całkiem nieoficyalnie. 
ewentualnymi warunkami nokojowymi. Znacz­
na liczba przedstawicieli Rosy! souaccki-ei przy­
była do Danii.

ĉrvtfegia za zgoaą z Rosy?.
Wiedeń, 4 grudnia (PAT). Donoszą z Ko- 

permagi:
lVedług telegranmi z Gbrystę anii uicbwalił 

stortihing wezwać rząd, aby odrzucił żądanie 
koalicyi co do udziału w blokadzie przeciwko 
Rosyi 1 uwrosłł rząd, ażeby poczynił przygoto­
wania celem wznowienia stosunków gospodar­
czych z namuem rosyjskim.

rtoiczttk u) rekPtn Solsies; kte?
W ledeó, 4 grudnia (Tel. p y w .) Ze Sztokhol­

mu donoszą:
Ile] -iiiigfor^ka Dagems Press« donosi że 

wszystkim ministrom Kołcuaka udało się uciec 
z Omska przed wtargnięciem czerwonej armii. 
Nie wiadomo natomiast, co się stało z samym 
Kołczakiem, Obawiają się, że wpadł w ręce bol­
szewików

nęmtssaBmaaMWB ■ahtBgjjpeŁaaggcK̂ łagn̂
*

Przesunie  
i sprawa Ga!icvi wschodniej.

ęKorespondoneyu ,.Nowej Reformy11).
Warszawa, 2 grudni a.

{w ) Przesilenie urwa dalej. To jedyny odpo­
wiadający prawdziwemu etanowi i zoczy biule­
tyn polityczny w tej obwilL .Dlatego też nie 
wdaję się u żadno kombinacye polityczne, któ­
re z każdą chwilą się zmieniają, ani nie powta­
rzam list minisieu yainycii, rozszerzanych po 
ozijśri przez... niecierpliwych Kandydatów. By­
łoby jednak (krzywdą zastosować tę miarę do 
wszystkich wymienionych kandydatów. Tak 
nip. wiadomo1 mi, że pos. K ę d z i o r  zaprote­
stował przeciwko wymienieniu swego- nazwiska 
w rzwiąizka a doniesieniami o zamierzonej re- 
konstrukcyi gabinetu Paderewskiego, w którym 
<>n miałby objąć Stanowisko ministra robót pu- 
liitazmycłi.

łSytuacya jest dziś równio niejasną i niepe­
wną tak w dniu wybuchu.1 przesilenia-, i  dlatego 
zdaje uię, że Sejm zbierze się może dopiero o- 
Koło 11 grudnia.

Rzecz jasna- że w kaeJdean stronniicftwie, a 
zatem także w  klubie Piastowicóiw są pestki Wre 
gotowi do objęcia tek mmistei yalriwh, ale za 
tyrad posłami nie eto i stronnictwo i dlatego 
wszystkie te koinibinacye pozbawione są warto­
ści. Prezydent ministrów Paderewsik i, który z 
niesłychaną cieipliwoścm i wytrwałością pro­
wadzi rokowania od rana do pd&nej nomy, był­
by mógł zaraz nazajutrz po wybuchu przosile- 
uia utworzyć gabinet, zwożony z postów róż­
nych stronnictw, ale większości dla tego gab' 
netu uie miał i dotychczas nie ma, minno, że 
wszyscy są z największem uznaniem dla osoby 
premiera. Z drugiej strony Paderewski odrzu­
ca takie rozwiązanie kiwestyi, kttóreby jemu 
przyznało tytko stanowisko dckoracj jine wt ga­
binecie. Paderewski nie chce być ministrem 
bez władzy. Chce być albo premierem z atrybu- 
cyami rzeczywistej władzy, albo zwykłym sze­
regowcem.

Przemów ienio jego na dzisiejszej wspólnej 
konferencji konwentu seniorów z ikomisyą za­
graniczną, nie pozostawiło żadnych w  tym 
względzie wątpliwości, chociaż konferemeya ta 
była wyłącznie poświęcona sprawie wscho­
dniej Ga boy i i tylko dwa momenty —- p. Da­
szyński i p. Stan. Grabski mimochodem, wspo­
mnieli' taksę o przesileniu gabinetowem, oczy- 
wiście ka<zdy z nnego punku u widzenia. Poseł 
D a s z j  ń s k i  skorzystał z nastroju, panujące^ 
go z powodu klęski w sprawie wschodnio-gali- 
cyjiSkiej. aby nakłon.ć premiera do ustąpienia i 
[rrzedsiawtć właśnie tę chwilę jako najszczę- 
1'wsizą dla Paderewskiego, aby niejako de­

monstracyjnie wobec ententy złożył rządy, pos. 
S t G r a b s k i  zaś uidienzytl w ton ’ sentymen­
talny i nawoływał do... łączności i do- utworze­
nia gabinetu koncentracyjnego.

<Ibrady dzisiejsze skończyły się dopiero o g.

9 wieczór i obfitowały w  momiemta wprost dra 
maiyuzne. Po zagajeniu o'brad przez marszał­
ka Trąrrajj"^zyriskiego premier Paderewski podał 
do wiadomości list jenerała. R o z u a- d o w~ 
si k i e g  o oraz sprawozdanie pp. Władysława 
Grabskiego i Patka w sprawie. Gałicyi wscho 
.Iniej, zawierające znane już dotychczas szcze­
góły postanowienia, 'lady pięciu. Dalszych 
-zczegółów,*- zawartych w aKchwalonym przez 
Radę iv Paryżu statucie' ipreanier nie podał, 
gclyży jak oświadczył, statutu tego nie ibni pod 
ęką. Ztiajidiuje się on w ręku Naczelnika pań- 
twa. Wteru zabiera glos p. Jan D ą b s k i  i 

kładzie na stole .autentyczny odjńs ptatutu, 
który właśnie otrzymał wprost z Paryża i od 

■czytuje p(jszczeg'ólne jego poistanowicnia.1 W va 
żenie tej sceny było rzeczywiście fjuie j wywo­
łało ogólne (podniecenie, które w  ciągu prze­
mówienia p. Dątekiego się wzmagało. Okazało 
się bowiem, że stafmit. zawiera postanowienia 
ba.rdzio daleko idące i wprost do preyjęcia nie­
możliwe.

Cała tendencja statntri, w którym [u każdym 
wieitaziu poznać dyplomacy-ę angielską, zmierza 
do zupełnej sep racyi kraju i ludności wscho­
dniej Galicyi od Polski. Tak inp. orzeka jedno 
postanowienie, żo polscy reijrrezmtanici dyplo­
matyczni za granic; mają zastępować także in- 
teresa tej ludności, a więc pośrednio się już te­
raz ludność tę uważa jako właściwie do Polski 
nie należajcąr tylko niby jako powierzona jej 
opiece na lat. 2T>. Dalej przyznaje statut Sej­
mowi galicyjskiemu tak szerokie atrybneye, żo 
ci posłowie ruscy, którzy z bezpośrednich (tue 
pośrednicli, jak z jrouzątkui donoszono) wybo­
rów mają wejść do Sejum warszawskiego, będą 
właściwie inieti tylko za zadanie prowadzić tu 
skuteczną obstrukcję, jak to widzieliśmy w 
smutnej pamięci parlamencie wiedeńskim. Tc 
mandaty ruskie do Sejmu wmrszaw-ddego będą 
oczywiście oennem naraędtzieon do prowadzi ni a 
polityki wymuszania. Rzecz jasna, że taki sta­
tut nigdy nie może być ani pizez Sejm nasz. 
ani przez rząd przyjęty, Koalieya została też 
już, jak Paderewski doniósł, przez specjalnego 
kuryera o tern powiadomioną. P. Paderewski 
prosił o oględność w krytyce, albowiem nie 
traci jeszcze nadziei uzyskania korzystnych 
poprawek statutu. Oby nadzieja ta nie zawio­
dła!

Znamiennym jest bądz co bądź fakt, że przed­
stawiciel dyplomatyczny amerykański razem z 
innymi przedstawicielami koalicyi właśnie w 
ostatnich dniach nalegali na p. Paderewskie­
go, aby w chwili obecnej nie ustępował ze swe­
go stanowiska. Czy należy dopatrywać się w 
tem wskazówek, wróżących pomyślnie o dal­
szych losach sprawy wschodniej Galicyi, — 
trudno nam osądzić. Faktem jest, że ze strony 
pewnego państwa koalicyjnego zrobiono rzą­
dowi polskiemu nawet pewną konkretną pry- 
pozyoyę przyznania Polsce już teraz wscho 
dniej Galicyi aż po linię Stryj i Bug. Wedle 
statutu zaś granice Galicyi wschodniej -ciągną 
się na zachodzie linią Cieszanów— Liskio o 10 
kim. na wschód, od Sanu. W  ten sposób Prze­
myśl pozostaje po stronie polskiej. Dalej wedle 
sta,tum na czele Galicyi wschodniej ma stać 
gubernator z praw-em nomiuacyi urzędników. 
Przy rządzie warszawskim ma być osobne mi 
niist-erstrwo dla Galicyi. Z brzmienia statutu wy­
nika, że ministrem tym może (ale nie musi) być 
Polak Na.t)miast do ochrony interesów ruskich 
na wysokich stanowiskach urzędowych mają 
znajdować się Rusin i. Nadto przy każdem mi 
nisterstwie w Warszawie ma istnieć osobny od­
dział do spraw ruskich. Gubernator mianuje 
rząd wischodniej Galicyi z ministrami.

Do kompetencji Sejmu galicyjskiego należą 
sprawy7 kultury7, oświaty, przemysłu i, handlu, 
szczegółowe ustawy- do ramowy-ch ustaw me­
lioracyjnych. uchwalonych przez Sejm warszaw­
ski, sprawy agrarne, nadto wszystkie ęprawy 
przekazane Sejmowi galicyjskiemu przez Sejm 
wanszawtski. Sejm ten ma być wybrany na pod­
stawie pi ęe i o przyni i oti tik o w ego prawa wybor­
czego bez różnicy płci. Galieya wschodnia wy­
syła również posłów do Sejmu warszawiski go 
wybranych bezpośrednio na podstawie o bo wią­
zującej ordynacji. Statut- ustala też granice 
w,-ich(Klnie, .prz.ycz.eiu część Bukowiny przypar 
da Galicyi wischodniej a tę część granicy usta­
nowi, komiisya % 0 członków, pomiędzy który mi 
będzie jeden Polak.

Pos. Dąbski widząc punkt ciężkości klęski 
naszej w sprawie wsciiodnio-galicyjskicj Lon­
dynie, wniósł wysłanie speoyalnej deiegaeyi 
sejmowej do Londynu, zaś poseł Duibanowi.cz 
oświadczył się za wyborem komisy i z wszyst­
kich stronnictw, któraby sprawą tę, się zajmo­
wała. Wywiązała się długa dyskusya, w- której 
przemawiali pp. Gląbiński, Loew-enstęin, Da­
szyński, dr Loewenherz, Skarbek, ks. arcyb. 
Teodorowicz, Grabski, fes. Lutosławski, Nie- 
działkow-ski i inni. W końcu zabrał głos pono­
wnie premier P a d e r e w s k i ,  który powołał 
się na swoje dawne słowa, że Kraków i Lwrów 
tu dwa płuca Rapiitej Po huki, jeżeliby więc 
Lwów odcięto, ska z a ni byśmy byli na żywot 
snohotniczy. Dalej rnowra nie radził wysiania 
deiegaeyi sejmowej do Londymu, gdyż niema 
w Sejmie nikogo, ktoby należycie władał języ­
kiem angielskim. W ynik1 taniej deiegaeyi by­
łyby minimalne, gdyrz delegacja nie przedsta­
wiałaby przeciwagi opin‘ i, świata. Lloyd Georga 
jeszcze w  marcu 1913 r. oświadczy!: ^Możecie 
liczy ć na pomoc naszą, ale o granicach wschód- 
nich nie niówcicf. Następnie wtspomniał p. Pa­
derewski o życiouiu, cyrażonem przez zastęp­
ców' koalicyi, aby pozostał na swem stanowi­
sku. Także teraz jeszcze Ameryka czyni od po­
zostania Paderewskiego zależną dalszą swoją 
pomoc. Jeśli mowea ma pojechać za granicę, 
to musi pojechać jako reprezentant rządu bez 
żadnego zimniejsze ni a władzy, albo też jako 
zwykły szeregowiec.

Przemówienie p. Paderewskiego nie przmszło 
bez wrażenia, mimo to uważają jego sytuacyę 
za bardzo trudną.

Obrady zakończyły się baz uchrwał a sprawę 
wschodniej Galicyi przekazano, sejmowej k o ­
misji spraw zagranioznych.
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Z OBSERW ATORYUM  ASTRONOMICZNEGO W 
K R A K O W IE . WoOec uporczywie krążących w  kraju 
r.aszym niedorzecznych pogłosek, opartych na prze­
powiedniach rzekomego astronoma amerykańskiego, 
niejakiego p. Porta, o mających nastąpić w  grudniu 
dr. katastrofach żywiołowych, Obserwatoryun, astro 
tu miczne Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krakowie 
podaje do powszechne, wiadomości, co następuje:

1) P. Porta jest osobistością w  świecie naukowym 
zupełnie nieznaną i nie posiadającą żadnego prawa do 
syluł.i astronoma. Niektóre szczegóły jego  oświadczeń 
zdradzają grubą nieznajomość astronomii.

f Porta w yo .-('wadza swojo groźne zapowiedzi 
i  ii.ktu, iż w  grudniu br. wszystkie planety (prócz zie­
mi, znajdą się j>r: ,nc w  jednej linii zo słońcem (będą 
w „złączeniu11), rakt ton jest rzadki, ale nauka nie 
zna żadnego zupełnie związku pomiędzy położeniami 
p not, a wydarzeniami meteorologiczne* >. (powictrz- 
aomi). Fantastyczne zapowiedzi p. J Y r ta  s- więc ca}- 
kicm dowolne i pozbawiono wszelkiej rncyonnlDcj 
podstawy. ^

8) Domniemanie p. Porta, 4  „złączenia11 planet są 
da nas groźne, nie jest bynajmniej jakicmś nowem 
odkiycu m, ale, przeciwnie, stanowi ono znany przesąd 
astro.ogiezny k tórym i fakty bisior\ czno dawno już 
zadały stanowczy kłam. Nupizykład, w  r. 1524 spo- 
n7iewano sic z takiegoż powodu powRzeclinego poto­
pu, ale w  rzeczywistości nie nastąpiło nic podobnego 
,?azm, .:ymy, że zima w  r. 1524 była bardzo łagod­
na;. Wobec powyższego wszelkie obawy „Końca świa- 
tA", czy też t j lk o  ra ikw ycza jn tch  mrozów, zamieci, 
o ik u ó w , tizęsicń ziemi, za mień słońca itp, są naj 
uipiJniej plorne, gdy., zapowiedzi p. Porta są to po­

stu pospolite brednie. Wszelkie zjawiska natury 
*4 Zl,r’ ’;ia Utkssmo możliwe i prawdopodobne koło 
U  grudnia tr. jak w każdym innym dniu (maleńkie 

chylenia ig ły  magnetycznej nie są może wyklu 
c/.one, ale one jedynie uczonych interesować mogą). 

Zbędny zgoła niep -kój, w-y wońuy w  kraju rzekome 
■etrcnomiczneim przepowiedniaud świadczy wy mów­
ce o potrzebie iwgłębiecia wiedzy astronomicznej w 
?! rwk.ięb warstwach społeczeństwa, ku czemu musimy 

posiadać własne ognisko nauki o niebie w  postaci 
narodowego instytutu astronomicznego. Osoby, sym­
patyzujące tej idei zechcą może zawiadomić o tem 
Ot serw-.-noryuui krakowskie dla udzielenia astnmo 
niou pal-kur. muia.nego poparcia w staraniach o u 
rze< zywisinicnie projektu Instytutu. — Dyrektor Ot 
-erwn tory im  astronom icznego 'w  Krakowie, magistei 
astri domii prof. Tadeusz B a  n a c h  i e w  i c, z,

M GŁA. Wczoraj, po względnie pogodnym dniu, pod 
wieczór powietrze stało się mglisto. Koło 9 mgła 'tała 
oę tak gęsia, żo o 100 krokow nie było zupełnie wi 
dać itihej lrn ipy elektrycznej, mimo oświetlenia i 
csiężyca, znajdującego się prawie w  pełni, panował 
czarny mrok. Mgła unosiła się nisko nad ziemią.

P ll,K W S Z \  1MATRY K U L Ą C Y A  W A K A O E M il 
GÓRNICZEJ odbędzie się w  niedzielę dmą 7 hm. o 
g< dz. 1 popoh dniu w  sali wykładowej zakładu mine­
ralogicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego przy ui. 
Gołębiej. ■ •

W  SPR A W IE  A P ftO W IZ A C Y l K R A K O W A . Zjedno­
czenie ziemian małopolskich poczuwając sią do obywa­
telski ago obowiązku pospieszenia z pomocą cierpiącej 
niedostatek żywności ludności miasta Krakowa, u- 
chwaMto wczoraj «itwOj«yć spółkę z ogramczouą porę- 
ką, która bedzie zakupywała wszelkie artykuły żyw ­
ności, gdziekolwiek są one do nabycia, sprowadzała 
je do Krakowa i sprzedawała ludności po cenach wła- 
■nych be<. wszelkiego zysku. Już na posiedzeniu wy 

W la ła  zjednoczenia, na którcm dotycząca uchwała 
zapadła, sami jego członkowie subskiybowali przeszłt 
imlion k ;.,ron na fundusz, obrotowy Spółki. Kapitał ten 
niewątpliwie wzrośnie, tembardziej, że zapewne także 
i prezydyum miasta przystąpi do tej akoyi i wszecli- 
stronnie ją poprze. Obywatelską Łnicyatywę ziemian- 
slwa iiowutać należy ze szczercm uznaniem w  nadziel, 
ze przyniesie ona ulgę ludności naszego miasta, euro 
mąc ją w pierwszym rzędzie przed wyzyskiem paska- 
iz v żywnościowych.

KONSUM A D W O K A TÓ W  I LF .K AR /Y  zawuadamia, 
że reflektujący na tytoń zechcą złożyć legitymacye 
ctilebowi do dnia 4 ta i. do godz. 12 w lokalu konsu 
mu ul. Jagiellońska ti.

u W IA Z D K A  DLA ŻO ŁNIERZY W  PO I,U. Posiedzc- 
■iie plenarne Komitetu, zajmującego się sprawą w igi­
lii dla żołuierzy w polu odbędzie się dzisiaj we czw7ar- 
tęk o godz. 4 poyiołudniu w  sali konferencyjnej ma­
gistratu. Na posiedzeniu tem delegatka Komitetu z 
G'ar sza wy z Białego K rzyża  zda sprawozdanie.

A K TO R ZY  K R A K O W S C Y ŻO ŁNIERZO W I W  POLU
Pod tem na Jem zjednoczyli się artyści teatrów: cło- 
waekiogo, Powszechnego, Bagateli i Nowości, aby w 
dniu 11 bm. urządzić wielką zbiórkę na gwiazdkę dla 
kołnierza polsk iegi w polu.

W wykonaniu zakrojonego na szeroką skulę, ca­
łodziennego programu wezmą itdziai bez wyjątku 
wszyscy krakowscy artyści, którzy nadto słJadają 
połowę dziennej gaży na cele gwiazdki. Program tego 
•tnia zawiera cały szereg oryginalnych niespodzianek. 
Między ianemi w planie jest krakow ,kie wesele na 
wozach z tradycyjnym organistą, żydem i drużbami 
na komach. Wesele to odwiedzi po kclei wszystkie 
krakowskie ref sura cyc i kawiarnie. K ile  drużbów, 
erg.ii,is 'y i zyda ob|ęb. najlepsi piosenkarze, muzyka 
zas weselna złozona b°dzie z członków orkiisti tea­
tralnych.

Frzoz całe przedpołudnie timkeyoncwać będą przy 
iżwiękach muzyki wojskowej, w charakterze kwęsta- 

rek i uwostarzy poiftonale wszysikieh cztcrocb tea 
irow. Nadto, w  ciągu w ietzom yri. przedstawień w każ 
dym teatrzo artyści z-jdą na widownię w kostyuuiach 
i charakteryzacyi pusfkfuui w rękach. Zói.iyka (>bej- 
tnie rownr.ź wszystkie kinematografy.

1-oz.a tein spccyaln.-i .dclepijcya wystarała się ju t 
dziś o przedłużenie w tyto lniu godziny policyjnej 
do ą j o  północy u trzcili pu-rwsziirzędnych restaura- 
cyarb, tj. w  hotelu Saskim, Poili ra i w „Polonu 1 W  

kslai-k tyob odbędzie się kabaret na miarę praw lzi 
w i„ ameryka i-ką. w. unie w mm bowiem nJftiafł lo  
ii.ijlepszych sił estradowych.

irtyśei.krak ..w >iy  ofiaiowająe swą imcyatywrę i 
;tran;, (irzekonai i tą. że ten .Dzień aktora dla żoł­
nierza przyniesie m ŚKko wspaniały wynik finan- 
sowy, ale także znajdzie. sci Jecztiz id zew  w spo 
łocz.enstwic i da wwkouawcom zadowolenie mcijalue.

NOW E l  W IĘ ZIE N IA  R ŁS T A U R A  1’O R oW  I K A  
\VIARZY. W  związku z, samowolnem podwyższeniem 
(tunika i wymuszeniem jego przyjęcia za pomocą zna­
nego strajku kawuaniiauo restauracyjnego dokonano

g  o, w iara  kawiarni „ćcccsya11, G ó r s k i o g  o, wla 
śeiciola kawiarni Centralnej (dawniej Bisanza) i M a- 
d e j s k i e g  o, właściciela - „cukierni lwowskiej11 (da­
wniej Michalika). Aresztowania te m iały nastąpić je ­
szcze wczoraj, ale poiicya, która miała wykonać to 
zadanie, nie zastała swoich klientów ani w  ich mie­
szkaniach, ani w  lokalach. Dopiero wczoraj od rana 
kaw iarie zaczęli się kolejno zgłaszać w  prokiiratoryi, 
skąd odstawiano icn do więzienia sądu okręgowego 
karnego

, N ER W O W I11 W . SARDOU i T. R AR R IE T IA . W
•encilę li bm. wchodzi lia afisz teatru im. Słowackiego 
jedna z najświi tniojszyeh utworów francuskiej kmno-: 
dyi, 3-aktowa koihedya „Nerw ow i11. Wprowadzając 
lin lżejszy utwór z klasycznego już lepertuaru fran 
cuskiego, nadaje mu nasz teatr stylową szatę Rve- 
niczną i możliwie najlepsza obsadę- Popisowe role 
odtworzą pp.: Czarncckc, Kacicka, Onlyńska oraz, 
panowłe i randt, Białkowski. Bystrzyński, Dołirzański, 
'iroh ik i, Jednowski, Nowakowski Szymborski.

\Y penieaziałek 8 bm. z racę i święto dwa przed­
stawienia: popoł. „Polityka | J ł .  Perzyńskiego wie­
czór „Jeszcze wczoraj11 ZołTi Wójoiekieg.

PO R A N E K  SŁOW ACKIEGO. Zapowiedziauy na po- 
uiedziałok 8 bm. o poranku .Słowackiego w teatrze 
un. Słowackiego, przyjęła łaskawie współudział zna­
na śpiewaczka p. A . Szafrańska, która wykona szo- 
reg pieśni do slow: poety. Grono artystów teairu w y­
głosi następujące utwory: p. Ziembiński „Testament11, 
..Kiedy prawdziwi P o lic y 11..., j». Sosnowski fragment 
z „AnLollego11, p. Białkowski „id ea  w iary11, p. Zie­
lińska fragment z „Poeta i natchnienia;!, p. Nowa­
kowski „0  potrzebie id u 11, (fragment)* p. Kacicka 
„Błogosławieństwa11 z „K ro ll ducha11, słowo wstęp­
ne wygłosi L. .Skoczylas, B ilety sprzedaje kasa tee- 
tiu  im. Słowackiego.

Z „B A G A T E L I11- Gorące przyjęcie, jakiego doznała 
premiera wtorkowa „Roztworu prof. P ytla11 zapewniło 
fw ietu ij satyrze scenicznej Winawera duży rozgłos. 
Wobec zdecydowanego sukcesu „Roztworu prof. Py 
tła11 powtórzony on będzie dzisiaj i  w piątek, a na­
stępnie w niedzielę i w poniedziałek 8 bm. W  sobotę

popołudniu pizudstawiuuc dla dzieci. Najbliższa pre­
mier.i daną będzie wc środę W  bm.

JA D W IG A  D ĘBICKA, primadoima opery wiedeń­
skiej, rozporządzająca świetną koloraturą i liryzmem 
głosu, wystąpi u nas 7. jedynym  koncertem wr niedzie­
lę, 7 bm. w sali „Sokoła11. Do programu włączyła 
konoertantka najpiękniejsze arye i pieśni swego bo­
gatego repertuaru. Bilety do nabycia u J. Rudnickie­
go, Linia A-3.

L  G IM NAZYUM  ŚW. JAC K A . W tych dniach opu­
ściło prasę ;prawozdaiiie d y rek c ji g im im yu in  św. Ja­
cka w Krakow ie za rok szkolny 1919, Zakład liczył 
w- tymi roku 392 uczniów1. Grono nauczycielskie skła­
dało się z 37 nauczycieli Egzamin dojrzałości złożyło 
85 uczniów.

Na wstępie sprawozdania z&ffufet rozprawy nauko­
wej zna j' ujemy1 szkic pt. „Z  wielkich in i11, obrazu 
j.ący ruc.u narodowy wśród młodzieży gimnazyalnej, 
za jn icyw a n j uroczystością otwarcia polskiej szkoły 
w (Uli i I I  listopada 191b.

bT.U W A R Z Y  SZFNTE fF IC Y A L IS T G W  HAND LO  
A V C H  I PRZEM YSŁO W YCH  (zrzeszających się wmz 
i.ych i iniiasentów). jako kocperacya, bierze przez 
swy-ch delegatów "dział w ogólno-kraiowym zjeidzie 
pracowników hamiiowych, przemysłowyeb i  biuro­
wych, zwołanym na dzion 7, 8 i 9 trudnią br. o c.zoin 
zawiadamia wszystkie pokrewne1 organiza-eye, działa­
jące na ziemiach Po'sk i i prosi o wzięcie również 
uuziału w  tym zjeździe, służąc ze sw ejrauony wszel- 
kietui liitormaeyami w  lokalu własnym w W ar0zawie, 
ul. Śliska 9.

PO G A D A N K I K . BARTO SZEW ICZA. Kursa litera 
e,kie (ul. św. Army) pozj'skałj now'egó prelegenta w 
osobie red. K . Bartoszewicza, k tóry wypowie szereg 
pogadanek w  bieżących sprawach literackich, społecz- 
nj-eli, artystycznych itd. Starsi Krakowianie pamię­
tają jakiem powodzeniem cieszyły się pogadanki red. 
G„ wygłaszane przed laty w  wielkiej sali Ilotelu  Sa­
skiego. 0  ile wiemy, nowy ich cykl będzie nietylKC 
rodzajem barwmego felietonu, ale i żywego dzienni­
ka, prelegent bowiem na zakończenie podawać za­
mierza kronikę najświeższych wiadomości, niopoda- 
nycli jeszcze pracz dzienniki miejscowe. Pierwsza po­
gadanka, która odbędzie się dnia 4 giudnia o godz.
. wieczór ma stanowić rod,.aj „prospektu numeru 
ikazowego11. Nastąpi po niej w ieczór artystyczny z 
dobranym programem.

P IFRW SZE  PR ZE D STA W IEN IE  POPOŁUDNIOW E 
P L A  DZIECI I MŁODZIEŻY odbędzie się w  „Baga­
teli1, w1 sobotę..(i grudnia br. o godz. 4. Program za­
ciekawi najszersze slory. Oprócz bajek w  interpreta­
c j i  artystów nowej sceny i milutkiego obrazku sce- 
. ieznego pt. „D zioeia ld1 pojawi się na scenie p. Nina 
Dolli-Dolińska, niezrównana tancerka plastyczna, 
która sama i w  towarzystw ie malutkich swych uczenij 
wykom Filka zabawnych scen dziecinnych. Bilety na 
u przedstawienie sprzedaj, kasa teatru po cenach zni- 
żonycii (pop ilarnjTh sobotnich).

Ał Ehi/TOW ANIE OSZUSTKI. L „zajki, która przez 
dłuższj1 czas praktj kowala oszukiwanie przechodniów 
przez wtyitanie im nrestiiligitator„kie paczek z gazbla- 
mi zamiast pieniędzj, aresztowano wczoraj jeszczt. 
jiuną członkinię i w następujących okolicznościach. 
.1 iili.ana i Józefa Oliwów -,. Sułkowic., wieśnialtów z. 
Kongresówki, zaczepiła jakaś miejska pora, pytając, 
czy nic potrzebują nafty i sacharyny. Dla „om ówie­
nia11 tranzaKcji weszli wszyscy czworo do sieni i tam, 
gd j jnć,w ieśniacy wydobyć pieniądze na towar, oszu­
ści zręczną lnanipulacyą wetknęli im paczkę z gazeta­
mi zań,.ast pieniędzy i zerwali pertraktacja. Wieśniak 
je lnak dość wcześnie się spostrzegł i wybiegł z bra­
my za oszukańczą parą Mężczyzna zd ąż jl zbiedz, 
oszustka została- ujęta. Jak się okazało, jest to 2P- 
letnia GG.nisława Uhmielewska, siostra aresztowane­
go ju z ;d kilkoma tj-gedniami za podobne manipida- 
e je , W ład j sława Chmielowskiego.

M Ą K A  i B R Y L A N T Y  W  et poz Aurze p o lic ji w 
Podgórzu odebrać można kolczyk brylantowy. W  tej 
samej okspozjrturze znajduje się 400' kilogramów mą 
si wr pakach, której właściciel, widząc, zbliżającą się 
peiicyę, odbiegł i zniknął.

AR E SZTO W AN IE  PASE R K i. Wczoraj aiesztowano 
15-letnią paserkę AL Rainer, która kupowała rzeczy 
kradzione w1 wojskowwm zakiadzi. odzieżowym w Dą­
biu

JESZCZE SACH AR YN IAR Z. W czoraj aresztowano 
-23-1,-Lingo Mojżesza Bucheistera za przemytnictwo l 
handel sacharyną, której skonfiskowano u niego 108 
pudełek.

ZŁODZIEJ U M ASARZA. 27-letni Tadeusz Żmuda, 
w poszukiwaniu łatwego zarobku znalazł się w masarni 
Kurkiewieża. Znalazł ta... ten zarobek, wyciągając 
a,l wokatowń drowi I*, z kieszeni portfel ; 0000 K . — 
.-(mi, yeono go jednak już przy finalizowaniu operncyr 
i oddano w  ręce sprawiedliwości]

Z A W 1 K LA N A  SPR A W A . Przed kilku dniami poiicya 
wpadta na trop zagadkowej sprawy. Pod adresem 
zbrojowni wojskowej cades/.b, z Wiednia dwa wago 
ny z maszynami, a wsrod nich znajdowało się także 
sz.fść beczek deklarowanych suiirow1, w  rzeczywisto­
ści jednak pasów transmisyjnych, wartości przeszło 
jjoi miiiona koron, które w  tan sposób uniknęły w y­
sokiego oclenia. N ie koniec jednak na tem. Jak się 

xaz.it..,’ wagony przyszły faktycznie nie dla 
jowjH, lecz dla warszawskiej fabryki wyrobów metalo- 
wj'i.li, Norblin, bracia Buch i Werner, która przy 
pomocy jakiegoś fikcyjnego majora Mnhlera użyła łć 
go adresu, afiy uniknąć kłopotu z pozwoleniem na 
przywóz, płacenia cła i transportu. To odbiór tego 
icwam  przysłała do Krakowa p. .łanu Gaca, technl 
ka, którego poiicya arcsz.towała. Wojskowość ze swej 
-Arony, a połicya zc swej iirowailzą dochodzenia, ja­
kie jeszcze osoby są w to „m ieszane i w  jakim kie­
runku należy ikiorować oskarżenie. Jest to przykład 
jediiflgo z tych skomplikowanych, a lak częstych u 
nas nadużyć, popełnionych we wszystkich możliwych 
(Iziedzinaih.

Z kraju i ze świata.
W Y S T A W A  K S IĘ G A R S TW A  FCANC . W POLSCE.

ĄTol.) Ministerstwo spraw zagranicznych dowiaduje 
tlę. że wkrótce iu.i  przyjechać do Warszawy, Krako­
wa i Lw ow a p. Dąbrowski, przedstawiciel firm kufę. 
garskieh Garnier Freres, Gautier Pierre i innych celem 
zorganizowani,, wystawy księgarstwa francuskiego.

W  S PR A W IE  TO W A R oW  PRZEZ GDAŃSK. (Tel.) 
Ministerstwo przemysłu i handlu podaje do wiadomo­
ści kupców, sprowadzający1oh towary zagraniczne 

przez Gdańsk, aby, o ile otrzymali konosamenty 
wprost od firm zagranicznych, nie czekali zawiado­
mienia z Gdańska o przybyciu ładunków, gdyż przy 
obccnyek warunkach komunikacyjnych zawiadomienia 
U go rodzaju mogą sio opóźnić, lecz by yiprost otrzy­
mane konosamenty', po zaopatrzeniu ich swoim pod­
pisem (żyrem ) posyłali bezzwłocznie swoim spedyto­
rom w  Gdańsku. W  ten sposób uniknie się kosztów 1 
trudności, związanych z przechowaniem towarów1 w 
składach portowych gdańskich.

P R Z Y C Z Y N Y  UPADKU „G A Z E TY  PO LSK IEJ11. -  
Z Yiarszawy donos.1.;} p rfl datą 2 bm. Z dniem wczo­
rajszym przestała wychodzić „Gazeta Fo lska1, upa­
dając pod brzemieniem ciężkich warunków wydaw­
niczych. Jej mirjsce, aż do lepszych czasów zastąpić* 
ma tygodmk „Rząo i 'Wojsko11, redagowany i zasila­
ny przez silj pisarskie tego sann go obi zu. „Gazeta 
t ils k a 1 była  dziennikiem politycznym i je j zawiesze­
nie jest symptomatYcznym objawem: kry»vft słowa
drukcwanego, który zabił już książkę polską w pierw 
szym rzędzie pociąga za tobą ofiary z szeregów prnr.y 
pcw a.Ltj i iih owi j. nie goniącej za brukowym rozgło. 
sern. „Gazeta PfllSka1', :ak to stwierdza je; redakeya 
w pożegnalny u artykule, była organem tych elemen­
tów niepodległościowych, któro gromadziły się w- l ’ , 
O. W
’ ZASTĘ PC Ą  W O JEU G D Y W A RSZA W SKIE G O  zo­
stał p. Bil iki. dotychczasowy zastępca kierownika 
sekcyi inspektoratu ;uimiiiiHtracyji'Cgo min, spraw we- 
w nętrznvch.

RZĄD WOBEC B R A iy U M IESZKAŃ Dzienniki, 
warszawskie Monoszą: 1 okatorowie hotelu Francuski* 
go otrzymali w dniu 29 listopada l>r. 'zawiadomienie,! 
'e  liotel ten nabył skarb państwa dla głównego urzę-1 
ilu ziemskiego, a przedsiębiorstwu hotelowa zostaje 
zwinięte. (  ena kupna tego kompleksu d-m ów wyno„i 
-  jak podaje „Kuryor warszawski11 —  8 i pół milio­

nów koron. Z powyzszem zawiadomieniem połączo­
ne jest wezwanie do opróżn i'n i„ zajmowanych przez 
gości hotelowych lokali przed 15- grudnia br. Takim 
.sposobem nabywa skarb państwa coraz to nowo nieru- 
( liomości w  Warszawie. W ostatnich czasach nabył dom 
na Nowym  6wiecie, a przedtem wiele .nnych. Warsza­
wa je3t, jak na obecne swe stosuufei, niezmienne uh", 
gą w  nomy zajazdowra i hotele i uie jest w stanie

pomieścić wszystkich przyjezdnych z kraju i zagra 
cy. O pokoje w hotelach odbj w.tją się prawdziwe 
cytac je  tylko ci, którym pieniądz toruje drogę, 
w stanie zapewnić sobie na przeciąg pcbjAu w s 
dej1 dach nad głową. Nabywaniem hoteli i donn 
rząd wz.inaga paskarstwo mieszkaniowe i m am om  
ojbrzjTmic iimdu-z.e w  czasie, gdy  skutkiem spad 
pir "iadz; ceny liii ruchrmości są niostosuckowo w 
sekie Polityka n.i itakaniowa i**jdy jest bezn.yslną 
tmzplanową i iząd  nie zdaje sobie gprow j chi ja. 
katastrofj- na tem polu doprowadzi z < zasem mieszka 
cow przeludnionych miast, i jakie następstwa to 
c.iąimie z.a sobą zu innvch polach życia r olccznego

W O JSKO W A P R A K T Y C Z N A  SZKO ŁA KREŚL
/. i W W A R S ZA W IE . Przy Instytucie wojsk, gi 

g ia liczn jtn  w W ioszawie otwiera sie wojskową praki 
czną szkołę kreślarze. Zadaniem jej będzie piet 
nad ludźmi zdoln> „ii i utalentowarymi w  rysuwnictr 
Jiadanie im prasiidlowcgu. fachowego wykształcei 
przy jednoćzosji m wyzysksriu ich zdolności dla c 
bra państwa. Kun- nauki uraz z praktyką trwać I 
wio około 4 lat. W  ciągu tego czasu uczniowie bę 

pobierań żołd, kompletne utrzymanie i wyekwipor 
nic na równi z żołnierzami \\ P. Kandydatury u 
gą zgłaszać młodzi ludzie, w  wieku około 18 la t  c 
darzeni z.dolnościami i z un.łowamem do rysunkó 
Gkońe7raii stuchacze szkoły krośl. po dojściu do w 
ku poborowego będą korzystać z ulg i przj-wileji 
w służbie wojskowej Ta ran k i pizjęjęcia: wiek ok, 
IG lat, ob jwatelstwo państwa polskiego, wyksztah 
nie w zakresie eonajmnicj szk. element., zdrowie 
iiurmakio rozwinięcie fizyczne, nieposzlakowana nr; 
szlość, zdolności i zamiłowanie do rysunków. Poaaj
0 przjęjęcie z odpowiedniami dokumentami nałe 
składać w  sekcji kartograficznej Instytutu geografii 
nego (ul. Wilcza (VI) w  Warszawie; tamże udziela f 
■z.cz.i gólowjT.h inforniacyi.

TEROR KOMi NIS Io W . Organ warszawsliicgo „Bu 
do 1 pisze, że w  piątek komuniści nożami i rewolwei 
im zmuszali w lib r jk a c li robotników chcących pi 
cować, do uczestniczenia w  demonstracja ulicznej.

KR ADZIEŻ K A S Y  PANCERNEJ. Sensacyę wyw 
lało w \\ irszawde w-y kradzenie kasy pancernej z ka 
toru banki' rsl.iego S. H. Blikmana przy ul. Marsz: 
kowskifij. Jest to ' pierwisza kradzież tego rodzaju j 
ką k iod.kołw iek notowały kroniki policj-jne w  T  
-7awF'i. \Y'środ właścicieli kantorów bankierskich i ir 
gizj-nóvv jułiilorskich powstał z tego powodu popłoi 
gdyż „lam yw aizn  mogąc w  śródmieściu i najrueldi 
Szytłf punkcie miasta (nawet w  nocy) wj-nieść swobc 
nie kasę, ważącą nki Rv SIT pudów’ temnardziej bę 
mogli robić to i w inr.yeh, nmioj ruc.łiliwycL dzieb 
caci. miasta. W  domu prz j ul. Nowokarmelickiej 
gilzie znaleziono kasę, aresztowano 11 esób.

NOWE PISM A W E LW O W IE . Tel. nam ze Lwów 
Obok pisma p. W ysłoucha któro już się ukazało, mr 
,u powstać trzy dalsze pisma. Jedno ma wydaw 
Strzelnica, drugie sferj konserwntjwne, nareszcie n 
wi się o wznowieniu „Przeglądu11 śp. Masłowskiego.

TR AG IC ZNA ŚMIERĆ O FICERA TRANCU SKIEG  
TeL nam ze Lwowa: „W iek  Nowy*1 donosi1 Wczm  
padł tu ofiarą nieszczęśliwego wypadku oficer frp 
cuski kap. J u l i a n  z armii Hallera, instruktor szkt 
artyleryjskiej wo Lwowie. Kap. Julian operował t: 
nieszczęliwio nabitym karabinem, że padł wystrzał 
zabił go na miejscu. Nieboszczjdi pochodził z w 
bitnej rodziny francuskiej. Dziad jego był gubernat 
rem ludochin

PRZED STR AJK IE M  ŚLU SARZY WE LW O W IE  
Tel. nam ze Lwowa: Ślusarze, zatrudnieni w  Mb 
szjuli fabrykach i warsztatach, zażądali podwyżs, 
nia płacj- do mjummn 70 K  dziennie. Gdy żądanie i 
zesłanie spełnione, rozpoczną Btrajk.

S h O N FISK O W AN IE  DW U KAM IEN IC  W  STA> 
SŁAW O W IE. Teł. naui ze Lwowa: W  iwiązku z ai 
sztiwmniom Makarenki, rzekomego ministra ukr., prs 
prowadzono rew izyę w dwu kamienicach, jakie n 
dawno zakupił w Stanisławowie. W  radnej znatezi 
no kasę z 4 i pół milionami rubli i inną gotow izt 
Pieniądze i kamienice przejdą na własność pańsh 
pc Fkiego.

„W IS Ł A “  D LA  M ŁODZIEŃCZYCH OBKOŃCt 
LW O W A. Tel. z Nowego Mącza: Rada nadzorcz. lud 
wego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń „W is i 
celem upamiętnienia rocznicy oswobodzenia Lwowa 
cpresj-i hajdamackiej, wyznuczyła to st.vpendyóv ] 
yóoo K  dla młodociai.ych bohaterskich obrońców Lw  
wa. Nazwiska obdarowanych brzmią: Jan Czech, uczi 
III kl. gimn. HI we Lwowie, ła t 13; Adam Herzi 
uczeń IV  kl. szkoły realnej wc I wowie, lat 15, Wi 
•oiech Klamut, abituryen* gimn. ' I I  we I  wow ii I  
Kruszyna, słuchacz Akademii w Dublanach; Staniała 
Gi.rs, uczeń IV klasj- gimn I\ we Lw ow ie; Stanish 
Mendoń, uczeń IV kl. realnej we Lwowie; Tadeu 
Misiak, słuchacz praw Stanisław Nowacki,, słucha 
praw; August Sobociński, uczeń IV  k gimn. V I I 1 > 
Lwowie; W aleryan Sołtys, uczeń A III kl. gimi VTI i  
Lw i»vie.

O W Y lfAN IE  KSIĘD ZA NIEMCOM. Z W łocław l 
donoszą: Dnia 1 bm. o godz. 9 rano rozpoczęła s 
przed tutejszym sądem okręgowym  rozprawa pizeCi 
b. obywatelowi ziemskiemu Śzwarcenzenowi i A lfo  
sowi Szwadzińskionu, oskarżonym o zamordowan 
ks. Franciszka Pruskiego.

Józef Szwarcenzen, daw’nej właściciel folwarku M 
łonke w  Kutnowskiem i W itoszyna w Lipuowskiei 
oskarżony jest o to. że z ihęci zysku w kwietniu 19 
r. zatlenui.cyow.ał ks. Franciszka Praskiego przed ui 
iiiici kim kinnendanteni w Krasniewicacli, iż ks. Prus 
rajoffi z. nicjakini Wrzesińsl kn wydał lotnika niemi 
c łieg o  władzom rosyjskim, gdy  ten w roku 1914 op; 
ua obszarze, zajęty.u wówczas przez wojsko rołyjski 
Szwareenzeii d( niósł wówi z.as władzom niemii cki, 
że "ks. ł rnsk. ukrywa -ię v pobliżu ło lw arku Mii 
alce, (ra z ze wynajmu Jo w Lodzi mieszkanie przy i 
W „Irzańskiej 79. Akt, oskarżenia zarzuca (Ulcy Bzwa 
cenzonowi, że uitz.iclił iitenpaiitODl szczegółowych info 
M.acyi, u i-ói i jak mogą księdza ująć.

Alfons Szwedziński, lat 33,1 pochodzący z Baszt 
wa. w pow. krotoszyńskim, za czasów okupacyi ni 
micckicj prokurator niemieckiego sądu okręgowego 
K u tiie , oskarżony jest o to- że mimo. że arzą- j 6g 
nie w jm agał tego, aby osobiście czynił jmszukiwan 
ks. Pruski -go, jednak, chcąc się dobrze zapisać u prz 
łi.żouych i jioprawić sobie reputacyę jako uiz 
a więc z chęci zysku materyalnego. przyczynił się i  
ujęcia ks. Pruskiego. Gorliwość swą w  poszukiwania, 
posunął Szwedziński Lak (Leleko, iż ueharakteryzow; 
ny, >vy śledził ks. Pn  skiego i juzy pomocy Szwarcc. 
zena wydal go pruskim v ł.adzom wojskowym, przi 
co dopuścił sie zbrodni załiójstwn. Do rozprawy pow 
lano 89 świadków.

PR ZES ILEN IE  P R E Z Y D Y A LN E  W E W LO C LA Y  
KU. W o Włocławku w tych dniach prezydent miae 
p. śt. Bory6ownz zawiadi mił Radę miejską, że zgł- 
sza swą rezygnac.yę z zajmowsjicgo »t*n « wiska pi1 
zjalenta miasta, łr e z jile n t  m. l  ublina p. Szczepań&j
1 wiceprezydent fi. Dylewski zgł i-Ji swe dymisjra t 
ministeiraum spraw wownętrznju h, motjrwująi. to ni 
możnością współpracy z obecnym składam Rany m.

S P R O F tO W A M E  PR ZE S A D Y  O K IELC AC H . Tc 
z. Warszawy: 7e strony kompetentnej w ładzy wojsk> 
wej komunikują nam. V  ohec przesadzonych wiadi 
mości, pomieszczonych wo wszystk eh niemal dz.ei 
i ikach o zajściach, jakie, m iały mujsce w K id ca i 
20 lis, ipada, prostuje się jiodane wiadomości urzędi 
wo jak  następuje: 1) Na miejscu zajścia był nbecn 
tylko jeden pluton baonu telegraficznego: 2) iadnyc 
karabinów maszynowych, ani kartaczownic nie spr< 
wadzono; 3) pogotowia całt-go g.armzonu aie zarządzi 
no; 4) wojsko żadnych sa'w  nie dalo. i udfC kilk 
strzałów, danjcłi poza bramę przez straż więzienni 
Jeden żołnierz, który wystrzelił w  górę przez niei 
strożność, został rozbrojony natychmiast przez d( 

wódcę oddziału.
CZF.SI ROZPĘDZAJĄ ZGROM ADZENIA PO LSKU  

l ei z. Cieszyna W  niedziele odbyło 6ię w  Orlowej > 
domu robotniczym zgi-omadzenie robotników polsku 
Na sali zjawiło się także kilkudziesięciu robotniku' 
czeskich i oficer czeski podczas gdy  rówrnoczcśui 
żołnierze czescy otoczyć budynok Popok i referei 
Kub o w i, z mówił o sprawach zawodowy clg panów i 
spekoj. Ekoro jodnak z .a c z ą ł mówić o nieposzanowa 
niu wolności prasy polskiej przez Czechów, wszczę 
obecni na '■ali Czesi piekielny hałas i rzucili się n

PLATYNĘ, BRYLANT'!
t e '

2 E O A B Ż 1  Z Ł O T ft , S S Ę B T  S Z T U C Z N E  
U R A Z  W S Z E L K Ą  B I Z D T E R Y E

K U P U J E  p o  n a jw y ż u z y ś h  cen a ch  Z E G A R M IS T R Z K raków , ulica S ła w k o w s k a  L. 16 (obok magazymi broni).



Piątek. 5 Gluduiu. N O W A  R E F O R M A ry  m .

(•'■fen nta. kt-iregn pobili. Rów nocześn ie w targnęli l«i 
l » lę  żołn ierze czescy i rozpędzili zgToiniiuzonych.

CZESKIE S ZTUCZKI PLEBISC YTO W E. Teł. z Cie 
sz\ rui. Na żądanie czeskiego komitetu plebiscytowego 
przesłał komi-miyat polu yjtiy w Morawskiej Ostrawie 
do wszystkich kopalń i urzędów gminnych okólnik, 
w którym zakazuje przyjmować robotników z (>oza li­
nii demaikacyjno.j, a gminom tabrania dawać miesz­
kania takim robotnikom, rozporządzenie to krzywdzi 
nrzedewszystkiem ludność górską, która jesl skazaha 
na zarobki w kopalniach i fabrykach w zagłębiu 
ost i awsko-kamińskiein.

W ładze czeskie w Morawskiej Ostrawie wzywają 
lamioszkulych tu Ślązaków do zgłaszania się wT urzę­
dzie gminnym i zniewalają do oświadczenia się, za 
którą stroną, polską czy czeską, będą głosowali. —  
Większa część, z obawy przed utratą zarobku lub in. 
nemi przęśladow uniami oświadcza się za stroną cze­
lną równocześnie pytają cię Czesi każdego z men, 
czy pójdzie osobiście glosować. Istnieje uzasadniona 
obawa, że Czasi podstawią przy glosowaniu ludzi cho­
rych yf miejsce tych, którzy osobiście ni( będą gło­
sowali.

T R Z Y  M ILIONY D LA  KS. H L IN K I. Tek z Pragi: 
t e  iennik' tutejsze donoszą, że Słowacy, przebywający 
w A  n.irycc, zebrali dla ks. Hlinki fl miliony koron. 
Speeyaina deputacya wręczyła iJlinee ;ę kwotę. Na 
całej Sh waczyźnie wywołała wiadomość o tem nie­
słychany entuzyazm.

POW KOT CZECHOW Z SYB hR W , (Tek) Czeskie 
biuro prasowe donosi, że w  drodze do ojczyzny znaj­
duje się jilk a  transportów czesko-słowackich legioni­
stów zo" Sybiru. Pierwszy transport liczy 18 oficerów 
i 4:10 żołnierzy, a drugi 6 oficerów' i 520 żołnierzy.

PRZEC IW  PA SK A R zO M  W  JUGOSŁAWII. (Tel.ł. 
Hząd jugosłowiański wydał ostre zarządzenie prze­
ciwko drożyźnie i magazynowaniu towarów. W szyscy 
kupcy jugosłowiańscy muszą zniżyć cenę do w ysoko­
ści cen z dnia 5 listonada, br.

„  . k E P I R T U A lt
M IEJSKIEGO TE ATR U  IM. JUL. SŁOV ACKSEGO

Ozwariek, 4 bnn: ,,.ieszęz< wczoraj-1 Z. W ójcickiej. 
,Jiątek, 5 bm.: .,ł'.)ziady“  Mickiewicza.
Sobota, 6 lim.- „Nerw ow i11 W. Sardou.

REPFRTI a b  
KIE/SK1EGO T E A IR U  POWSZECHNEGO-

Czwartek, i  bm.: „Siostra Helena--.
1 I tek. 5 bm.; „Baron cygański1-.

REPERTUAJ „B A  O ATE LI-1.
Czwartek, 1 bm.: „Roztw ór proi. P ytla “ . 
lkątek, 5 bm.: „Roztw ór pref. Pytla11.

REPERTU AR  O PE RE TK I W  NOWOŚCIACH. 
Czwartek 4 bm.: „Romans na dachu11.
Prątek, 5 Im .- „Polska krew1-.

J b i ć i  H a l i *
najznakomitszy tenor polski, wystąpi w kon­
cercie we środę, dnia 17 grudnia b. r., w sali 
»Sokoła«. —  Bilety są do nabycia w księgami 
Lberki, ul. Sławkowska (IloteJ Saski). 12624

ŚLUB. Dnia 29 listopada 1919 roku został 
pobłogosławiony w kościele 0 0 . Kapucynów 
związek małżeński między p, Wiktorem Krza- 
kowskim, podporucznikiem wojsk polskich, 
i P-nną Waleryą, córką archi tek ty Romana 
i Alary i Ramdimskicli. 12633

CHLEB
najwspanialsze amerykańskie arcydzieło filmo- 

! 1 pięciu częściach z życia artystów sceni­
cznych. —  W  rou głównej M IS  M A R Y  
!Vi A C L  A P E N, najpiękniejsza artystka świata

W  „ U C I E S Z E *
Powszechnie znapą, znaKomitą operę 

PUCCIKTEGO

r O S K  A
wyświetla 12669

KINO .OPIEKA x, ULIGA ZIELONA L. 17.

T e a tr  pow szeutray.
' »SIOSTRA HELENA*.

Kroiochwila w trzech aktach Juliusza Engla.
W yboru te j koiuedyi nie m ożna za liczyć  do 

Bz*jsęólrwych pom ysłów  d yrek cy i Teatru  Pow sze 
ćhnogo. Jest. to <vpowa farsa n iem iecka o cechach 
tk liw ego  r-entymeiutalizimu, będących w yłącznym  
przyw ilejtna n iem ieck iego sposobu m yślenia i p ły t­
k iego  germ ańsk iego gustiu.

i  orzucona przez narzeczonego dziew czyna z u- 
hogie j ro lz in y, zosta je p ielęgniarką i  w  tym  cha­
rakterze dostaje się do domu hrabstwa Bernsdor- 
fów , gdz ie  pow ierzono je j p ie lęgnow an ie chorego 
ua um yśle m łodego krew n iaka Rerns lo r fów , hra­
biego .lana, porucznika ułanów, Choroba oficera 
jest jednak fik eyą , obm yślaną sprytroie przez młor 
d ego  człow ieka, cidern uwolnienia sio od odpow ie­
dzialności za lekkom yśln ie pozaciągano .d ługi. —  
Podczas kuraoyi w mżli-wy na w dzięk i niew ieście 
o f ic c  zakochał się w  pielęgn iarce, ale ,ta po k ró t­
ki n f lirc i3 pr/.ychodzi do priekołiajnia, że m ałżeń­
stwo u lm giej d z iew czyn y  z, b oga tym  aryst ik ra tą  
ni? p rzyn iosłoby je j szczęścia. Odm awia w ięc  ręki 

T a  prosta h istorya, urozm aicona przypadkow em  
spotkaniem  się p ielęgn iark i z dawnym  niew iernym  
narzeczonym, utrzym ana w  ton ie kom edyow ym , 
nie w ysta rczy łab y  na treść Krotochw ili, g d yb y  
auto nie b y ł w prow adził jpszeze hum orystycznego 
i p izod " zalecanek starego hrabiego i je g o  lokaja  
do pięknej p ielęgniarm  Zabawne /..iwikIaini,, ja ­
ki? z tego  powodu "w y n ik a ją , w yczerpu ją  osnowę 
kom eiiy i, która, jak  na krotochw ilę, za  luało wpro 
w adza  żyw io łu  wesołeśt.i, ja k  na kom edyę, za 
lo ma czynn ików  groteskow ych .

Usaoo k om td yę  pod reżyseryą  p. K liszewskieg-o 
w ca le  składnio. Pani Morsk," W ty tu łow ej rob sio­
s try H eleny  g-rała z w id k im  wdzięk iem , prostotą 
i szczeroś ią i uspraw ied liw iła  w zupełności zało- 
zom e autora, k tó ry  je j kazał szerzyć spiisifioszemia 
sercow e w  calom męskmn, otoczeniu P . Kucharski 
w  roń dana, doskonale udaw ał upośledzonego na 
um yśle m łodzieńca, natom iast niezupełnie pewnie 
czuł się w mundurze pustTjac k iego ułana. P. K li- 
s zew ik i zabarw ił zręcznie humorem  charaktery­
styczną Figu:-ę starego Bt insdorfa . którem u sekun­
dow ała  z w erw ą p. K ra jew ska . E p izod y  znalazły  
starannych w y k i naw ców  w- paniach: Koim an.
Zdańskmj i M alick iej, k tórym  7. w erw ą do trzym y­
wal i  pola pp.: Czerski. K o l was i Jaworski

wp.

Wilson nie j u t  {p rn liZ M JB .19 ?
Haga, 4 grudnia (Teł. piy .) Z Nowego Jor­

ku donoszą, że lekonwialescencya Wilsona po­
stępuje, że jednak Wilson pracz dłużsłzy cza-s 
nie będzie zidolny do pra y Nieprawdą jest na­
tomiast, jakoby Wilson sparaliżowany.

Berlin, 4 grudnia (P »Lokal-Anzeigerc 
donosi na pod?ta w i o ( o Tribune*- z W a­
szyngtonu:

Obiegaja nien--kojące -oski o sta.iio-zdro­
wia' prezydenta Yii -oim tison podphoi kilka
dokumentów, kloro i y  |v być przez niego 
zatwierdzone, lewą r ę . l b o w i o m  prawa stro- 
na jego ciała jest spa-t /owana-. Senator Hit- 
shook fjTo osił o przyjęci u audyenioyę u prezy­
denta, gdyż Bhiftia pra Iłożyć praed rozpoczę­
ciem nowej sesyi swoje 'prawoz/danie. jednakże 
lekanze nie pozwolili na tę knnferencyę. Leka- 
fz/e oświadczyli dziennikarzom, że rokoniwales- 
conc? i iprczyidenia postękuje ncnmalnie, lecz 
w lomosd 5 dnia 30 list, pada opiewają, iż 
t»n zdrowia Wilsona znów się pogorszył.

Orędzie Wilsona.
Wieueń, 4 grudnia (PA T ). Donoszą z Wa­

szyngtonu:
W orędz u swojem ,io kongresu wyraził Wil­

son żyiezeni-a zaprowadzenia na przyszłość sy­
stemu budżetowego/ któryby uimożhwił kon­
trolę wydatków. Następnie domaga się, aby 
dawniejsi członkowie armii otczj my wali wspar­
cia. Ma być udoskonalony system rozdziału 
żywności, a dostarczanie żywności ma być pod­
dane ostrzejszej kontroli. Nadto domaga się

ilson ostrych zarządzeń ustawodawczych 
przeciwko wrogom rządu, w szczególności prze­
ciwko anarchistom, dalej domaga się znaczne­
go podwyższenia pouątku dochodowego i po­
datku od zysków wojennych. Co do stanu inte­
resów a moi y kański oh oświadetza prezydent, że 
uaiuia maloameryka ńska polłtyica rniuisi być 
zaniechana. Skutkiem niej jest handel amery­
kański, wtłoczony w pewnego rodzaju, kaftan 
bezpieczeństwa. Musi się (.uwzględnić potrzeby 
non ego czasu. Oo do kwesityi kolejowych, wv- 
da AVrilson później osobne oręaizie.

W ieden, 4 giruidnia (Tel. pryw.) »N . W . Jour- 
nal« donos1 z Kopenhagi:

Republikańscy senatorowie amerykańscy za­
żądali jak wiadomo, przedłożenia aokumentów 
z konfereneyi pokojowej. Wilson zamierza do- 
n.zumieć się w tej sprawie 7 inneuii państwa­
mi Ł alic\inemi, aby modz przynajmniej przed­
łoży k część żądanych dokumentów. Oezv wiście 
publikacya wszystkich dokumentów jest wy­
kluczona

fimbasodor cmety.-tDnski &> itaazie 
iiiijmyiszej.

Paryż. 4 grudnia (PAT ). »Chioago Tribunt« 
dowiaduje się, że po rozwiązaniu amerykańskiej 
delegacyi pokojowej, co nastąpi jeszcze w tyui 
tygodniu, ambasador amerykański Walla/1 “  bę­
dzie brał udział w obradach RadyśNajwyższej 
ako przedstawiciel Ameryki, Początkowo my- 

śiano o tem, ażeby wogóle nie wysyłać żadne­
go przedstawiciela amerykańskiego do Rady 
Najwyższej konfeieiicyt pokojowej i aby ame 
tykański ambasador był jedynie upoważniony 
do podpisania traktatu pokojowego, którego 
tekst jest już ustalony. Ostatecznie jednak od­
stąpiono od tego planu.

d o lo tu  Rony ncjayź. do Hkmiec
Wiedeń. 4 gn,dnia (PAT ). Donoszą z Paryża 

dnia 2 bm.:
Rada. Najwyższa ogłasza odpowiedź do Nie­

miec. W odpowiedzi jest powiedziane: Fłrancya 
nie przyjęła przez swe ośtv\ iadiazenie z 29 sier­
pnia żadnego zobowiązania. Koaliicya nie jest 
też związana żadnym wyrażnem przyrzccze- 
niem. Rząd francuiski nie uprawia żadnej poli­
tyki, opierającej się na zatiraymywaniiu jeńców 
wojemiycli. i cie posługuje się jeńcami wojen­
nymi jako środkiem repre/yi. Ry.ąd francuski 
trzyina się jedynie traktału pokojowego i jeżeli 
puzyjazne zarządzania, które się rozpoczęły w 
sierpniu, nie zostały doprowadzone do końca, 
Lo wiini leży wwLącznie po stronie Niemiec, któ- 
We nie wypełniły swioich zobowiązań. Niemcy 
usiłują kwtstyi jeńców wojennych użyć jako 
s.odka agitacyjnego, ażeby poaburzyć opinię 
puoiiczną przeciwko koalicyi, w szczególności 
jednak przeciwko Francyi. Konferencya poko­
jowa oznaczyła dzień 1 bm. jako termin wej- 
ścia wr życie pokoju, co oznaczałoby .ychly po­
wrót jeńców. Mimo to Niemcy przeciągnęły po­
trzebne do tego rokowouiia j prow-adziły dyf^ku- 
syę w tonie niemożli/wym, jakkolwiek tyiLko od 
Nimniee zależało, Ijy jeńcy wojenni w parę dni 
później mogli wrócić do ojczyzny. Nota kończy 
się słowami: Jak długo opinii niemieckiej i ca- 
1 9 resiacie świata nie będzię nąmzytoannione 
wyraźnie, żc wyrzą.dzona krzywda mnisi być na- 
]ii'aw'Jcma, a winn. uikaiani. nie ,nogą Niemcy 
eCze .iwać przyjęcia do wispólnoty narodów i 
zadać od koalicyi zapomnienia błędu, i złago­
dzenia słusznych warunków1 pokojowyich.

Berlin, 4 grudnia (PAT ). »Telegraaf« cytuje 
artykuł półuraędewego pisma : Daily Obro­
nicie*, sprzeciwuająicy się przedłożeniu haskie­
mu tryibunałoM rozjemcizomu nowego konfli­
ktu Niemiec z państwami sprzyanierzonemi —  
/Daniem pisma z Niemcami możnaby wogóle 
rokować,.o ileby Niemcy dowiedli, że nowe żą­
dania koalicyi nara, ić mogą na szwank odbu- 
doAtę wewnętrzną Niemicxi w wyższym stopniu, 
niż to zamierza koalieya.

Ansiusttsi zfl$JiieźdżDjg sie« Europie
Wiedeń, 4 grudnia (Tel. piryw.) »Mittags- 

j'0>st<k donosi, że pewne konsorcyuim amnetrykań- 
skie <-,h,ce zakupie wiedeńską gazownię i tiram- 
w a jl »w . A  lig. Zt,g.« zaprzecza tej wiaaomo- 
sica i oświad"za, że gmma pertraktuje istomie 
z tłewnem KOnsurcyum amerykansko-angiel- 
sk.em ale v sprawie zuzytko ivania sił wodnvch 
Austryi. Koszta oraedni ęłńoi^tjwa wyniosłyby 
około, 30 milionów franków1.

Skład Izby francuskiej.
Paryż, 4 grudnia (PA T ). Nowa Izba, francu­

ska. bedtzie się wkadała ze 151 adwokatów, 104 
właścicieli, większej własności, 77 przemysłów1

ców, 47 lekarzy i apteutaray, 44 idizienniikarzy, 
37 profesorów i nauczy,cieli, 35 urzędników, 26 
oficerów, 16 nmzędników prywatnych, 1.6 robot­
ników1. 7 księży, 2 a wiatyków i 4 aktorów

Zuyciestiuo lew icy francasH Ie! p z y  
tiyb o m cb  spiinr-ytb.

Paryż, 4 grudnia (PAT). Wynik wyborow do 
Rad gminnych znany jeat j f e  w  231 miastach 
okręgowych. N ie są wliczone do tego Paryż i 
departament .Sekwany, <iastę]/nie A lgier i AJ - 
zaeya i Lotaryngia. Zjednoczeni socyaliści u 
zyskali w 5 miastach okręgowych większość, 
socyalisty czni republikanie w 3 miastach okrę­
gowych, radykali i socyalistyczni radykah" w 
98 miastach, lewicowi republikanie w 83, pro- 
gresisci w 27, ikonserwalyści w 16 miawach o- 
kręgowych uiększość.

tótrtkl UKtBińcdw z  DeniKInem.
Lwóv , 4 grudnia (Tel. pryw •) Biuro prasowe 

ukr. donosi z komendy armii ukraińskiej, Ke 
afaman Petlura wyzyskał odląeizenie od Den: 
kina, aby zorganizwać na nowo armię i zacząć 
nowe operacye przeciw DenikmowL które wy­
padły pomyślnie. W  walkach tych odznaczyli 
dą szczególniej siozownicy galicyjscy pod kom. 
Kon o walcem. Berdyczów i Koziatyn są iuż w 
ręku Petlury Reorganizację armii ukra iuskiej 
prowadzi pułk. Junaikiw. Iłozikaacm głównego 
atamana przystąpiono do tworzenia now°j bry­
gady.

nsnlkin z a  sc jiu z e m  z  Itiemcaml.
Lwów, 4 grudnia (Tel. pryw1.) »Tiud.'W3 ja 

Gromada* podaje, że p r o f .  Sokołow. mąż zau­
fania Denikina. który powrócił świeżo z zacho­
du, wyrazi! przekonanie, że na zachodzie wy­
buchną niezadługo konflikty wewnętrzne w  
krajach koalicyjnych, co je osłabi w inieyafy- 
wie. a da przowagę żywiołom Lewicowym, wo­
bec czego ostoją prawicy w Europie staną się 
Niemcy i Rosya. Dlatego Denikin oświadczył 
się za sojuszem z Niemcami. Trzecim sprzy­
mierzeńcem byłaby Japonia, Która nie domaga 
się od Denikina ustroju demokratycznego w 
orgarnizowanem przez niego państwie.

Leuicn u steru u  SztoKholmie.
Sztoknolm. 4 grudnia ((PAT). Kroi mianował 

ministrem sjoraw wewnętrznych Holmąuista, a 
miniisitrem oświaty OLiona. Holmąuist należy 
do party’ liberalnej, Olson zaś, nauczyciel z Go- 
teborga, Jest socyalistą.

KUR£A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
z dnia 3 grudnia 1019.

. .  . ofiar. żąd.
Jteye bankowe:

Bw Jł Przemysłowy • 630‘_ .
J.ank 1 lipot aczny 730;—  1 
Bank gal. dla handlu i przern. 57U1—  — *—
Gai. K(«n. Bank kredyt- 500 — — —
Gal. Bank ludowy dla roi. i handlu 280'—  — 1—

Akcye I ow. ha id), i prseai
Polskie To w. handlowe 4WI‘  o20‘ 
. Gort a“ fabryk; cementu o25‘—  975‘—
Gal. akc. zakłady gorn. Siersza — 1000‘—

Waluty
AlarKi polskie 150'—  1601—
i uble carskie po 50u rb. 2001 215‘—

Tranzakcya j 2101—
NOW E lOdli-KORONOW b B A N K N O T Y  CZESKIE, 

i cl-) - Narodni Politika '1 donosi, że nowe 1000-koro. 
nowe '-anknoty czeskie są już gotowe w  Paryżu i w 
najbliższych dniach zostaną przewiezione do Pragi. 
Do diuku tych banknotów użyto papieru na bankno- 
tv 100-frankowe, które i ząd rrancuski mial zamiar 
v ; ukować w roku 1914, kiedy Niem cy stali przed 
i aryżera.

KU RSA V/ IEDENSK1E z 3 bm.: (Tel.) Konta majowa 
92, austr. renta koronowa r ł -5tl, renta lutowa 92. wę­
gierska renta koronowa trtł‘50, losy tureckie 1260, 
1’iyuryt-s.tji K o le i południowej 999‘5Ć .Inglobank 028, 
Hankwerein 682, Budenkredit 1648, Zakład kredytowy 
!ótd, węgierski -akład kredytowy 1290, Bank depo­
zy tow y  746. Laendcrbarik 1019, Merkur 744, Unionbauk 

f2. I, .mostenska 1269, Koleje mstryackie 3340, Kolej 
południowa 251 Alpiny :i015. Berg in d  Jlucttcn 7800’, 
■\ irpfi 942, Pidoihutitte 1090, 1‘rrgcreisen 4785, Iiima 
2050, Skoda 1516, Zieleniewski — , Apollo 4900, Fanto 
10.800, Galicyjskie Karpaty 10.000, G a lic ja  11.600, 
Schodniea — .

KUR: A  SZW AJCARSK IE  z '2 hm.: Dewiza Wiedeń 
3‘85 (poniedziałek 3l90), im tv koronowe 4 (niezmienio­
ną), Praga 40*75 (1P25), Berlin 12'3U (A3).

S ILN Y  P O P Y T  N A  W A LO R Y  <JAFTOVVE. Tel. nam 
z M iednia: W  zoraj na giełdzie i utejszej pruiował 
znoi* a bardzo silny popyt na walory naftowe: Karpaty 
poszły w górę o 100 K  Galicyn ( ' 1(100 K  Schodnicń 
o 450 K,

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI

W ydaw ca ■ 

RLDOLF OSMAN,

N a d D s k a n e .
(Artykuły w tjm dziale nie pochodzą od rećakcyi).

PIANISTKA z pierwszym polskim egzami­
nem państwowym, udziela lekcyj gry na forte­
pianie. JÓZEFA KNOEBLÓWŃA, ulica Kar­
melicka L. 6, III piętro, między godzina 3— 5.

12616 3

N A D S Z E D Ł  
ŚWIEŻY TRANSPORT MASŁA KOKOSO 
WEGO VAN DEN-BERGHA PO NISKIEJ 

CE NIE
WIĘKSZA ILOŚĆ SARDYNEK PIERWSZEJ 
JAKOŚCI, KAKAO, MAKARON, ORAZ ŚLE­

DZIE ^OMERINGA i ' '
D O  D O M U  h a n d l o w e g o

G a e n ^ e r  s k a
W  KRa KOWIE, UL STAROWIŚLNA L. 40 

Sprzedaż tylko franko Składy.
Biuro czynne ot! godziny 10 do 1 przed połu­
dniem i od 3 do 6 po południu. 12641

DNIA JO LISTOPADA 1919 R. ZGUBIŁEM  
w tutejszem kinie »Marzenie« dokument woj­
skowy (książkę uwolnienia z wojska polskie­
go) z nazwiskiem: LIc h TIG MENDEL, uro­
dzony w roku 1896 w Kielcach. Dokument ten 
jest nieważny. Znalazca otrzyma dobre wyna­
grodzenie za zwrot pod adresem: LICHTIG
MENDEL, T A R N Ó W ,  Qleja r*ka r. 1265*

WYSOKIE WYNAGRODZENIE Z\ OD 
STĄPIENIE T E L E F O N U .  —  Zgłoszenia 
pod- sTelefon 100* przyjmuje Administracya
i  Nowej lieform y«. 12637

ZGUBIONO dnia 2 grudnia b. r. między go 
d; mą 5 a 6 wieczorem w chwili wysiadania w 
Rynku z tramwaju Nr 3 lab przy wsiadaniu 
do tramwaju Nr 1, PUGILARES, zawierający 
obrączkę ślubna i trzy pierścionki pamiątko­
we, z tych dwa z brylancikami, jeden j trzech 
obrączek złożony, i, (co obojętne) 147 koron. 
Znafl^aęa zechce zwrócić pod adresem: ulica 
św. Filipa L 2, I piętro, wprost schodów (po­
czątkowa litera nazwiska J. na mosiężnym bi­
lecie) Jo gadziny 11 rano, lub miedzy 2 a 5 po 
południu. Oirzyma nagrodę 6.000 K ze wzgie- 
du na pamiątkowe pierścionki. i2o*6
W sobotę, dnia b giuduia b. r., o godzinie 6 /  

wieczorem odbędzie się 
0DC7 > T DRA A. G R O S S A  na temat* 

ZMIANA W ALUTY*  
w lokalu klubu żydo wskiego, ul. Dietla 45, I. p. 

12636 W Y D ZIA Ł .?
Z KOŃCEM PAŹDZIERNIKA 1919 ROKU 

podczas jazdy pociągiem łsobowym z Mszany 
Dolr ej do Limanowej skradziono mi PORTFEL, 
za wie ający pieniądze, dokumenta wojskowe 
i duplikat tarły zwolnienia. Papiery te są nie­
ważne STANISŁAW RYSZEY/skl, Mstana 
D°lna*____________________  12639

Inżynier JcK tlb zipper  
O Paulina z Sclu iiifio ś Z ip p ete u a
LWÓW.

zaślubieni. 12622
W  LISTOPADZIE 1919 R

ODSTĄPIĘ DW A POKOJE Z KUCHNIĄ  
z Komfortem i dopłacę 8.000 K za wynajęcie 
Jub odstąpienie na pięciu iub wiecej pekoi 
z kuchnią. Zgłoszenia pod: - Korzystna zamia­
na* |ii-zyjmujc Admiiustra-cya ^Nowej Kefor*
my <• 12661

ZA W YSZUKANIE LUB ■jDSIĄPD  ME 
DWÓCH LUB TRZECH POKOI 

nadających się na biuro ala większej instytu­
cji handlowej, damy nadzwyczaj cenną i obe 
cnie bardzo poszukiwaną rekompensatę. Zgio 
szenui poił: -Wielka raaość*-, przyjmuje Admi- 
lustnieya »Nowej Reformy*. 121(>4 3

K O M U N I K A T  
w sprawie ubezpieczenia emerytalnego Urzę­
dników prywatnych na terenie byłego zaDoru 

austryackii go.
Rozporzązlzeiuein mimsterstwa Pracy i Opie­

ki społecznej i ogłoszonem w1 » Monitorze Pol- 
akim* z dińa 10 listopada 1919 Nr 244 zawie­
szono działalność austriackiego Powszechne­
go Zakładu oensyjnego i jego Biur krajowych 
na terytoryrun Rzeczyi>ospolitej Polskiej, a je ­
go funkeye w* ramach dotychczasowych Ustaw 
amtryackich objęło Towarzystwo Wzajemnych 
Ubezpieczeń Urzędników Pi*ywatnych we Lwo­
wie, iako Krajowy Zakład Pensyjny.

Ubezpieczenie, dokonywane w* inny sposób, 
te jes1 poza dotychczasowym Powszechnymi 
Zakładem pensyjnym i poza Towarzystwem 
Wzajemnych Ubezpieczeń Uraędników .Prywa­
tnych. a więc w pewnych istniejących juz kra­
jowych zakładach zastępczych, lub t. zw. umo­
wach zastępczych, będą nadal ważne, jeżeli da­
na umowa zastępcza uzyska oonewna zatwier­
dzenie Rządu. —■ Podania o to zatwierdzenie 
winny1 być wnieoione do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej wr Warszawie najpóźniej 
lo dnia 1 stycznia 1920 roku.

Natomiast ubezpieczenie w pozakrajowych 
austr. niemieckich i czeskich) zakładach i u- 

mowach nie zwalnia od obow iązku ubezpiecze­
nia w1 Krajowy m Zakładzie Pensyjnym.

Rezerwy preni:.owre, służące na zabezpiecze­
nie nabytych dotychczas praw członków tak 
z austr Powszechnego Zakładu pensyjnego, 
juk z pozakrajowych zaidadów1 i umów za- 
-sti-liczych, będą Towrarzy.st*wu Wzajemnych 
Ubezpieczeń Urzędników- prywatnych, jaku 
Liajow'emu Z:tkładow i Pensy jnomu jirzek-a • 
zane.

7 a podstawie powyższycli postanowień za­
rządza, się, co następuje:

1) PP. pracodawcy i ubezpieczeni, należący 
dotychczas do Biura krajowego w-e Lwowie, 
zechcą odtąd wszelkie zgłoszenia i korespon- 
deneye przedkładać wyrost Towarzysi woi Wza- 
jcmnych Ubezpieczeń Urzędników1 prywatnych, 
jako Krajowemu Zakładowi pensyjnemu, we 
Lwowie, ulica Iiekarska la, względnie w Kra­
kowie tamtejszemu Biuru Towarzystwa, ulica 
Tarlowska 1. 10, które przejmie też dotychcza­
sową Ekspozyturę Biura krajowego w Krako- 
w ie, ulica Floiyańska 36.

Uiszczenie tak zaległych, jak i biezącyrcb 
premij ubezpieczeniowych, odbywrać się ma aż 
de innego uregulow ania tej sprawy D|>osobem 
aotyuhczasowym na rachunek Biura krajo- 
w ego.

2 ) 1 T . pracodawcy1 i ubeznieczeni na Śląsku 
Oieszyńsl-' im, naieżący przedtem do Biura kra- 
owego wr Opawie, a obecnie w Iliełsku, mają 

znosić się nadal z temże Biurem we wszyst­
kich sprawach, aż do dalszego zarządzenia, 
które niel>awrem nastąpi.

3) PP. pracodawcy tak z Małopolski, jak i ze 
'•ląska Cieszyńskiego, ubezpieczający dotąd 
swoich iunkcyonaryus/,0 w wr pozakrajowych 
zakładach i umowrach zastępczych, winni na­
tychmiast przedłożyć Towarzystwu Wzajem­
nych Ubezpieczeń Uraędników prywatnych we 
Lwowie, jako Krajowemu Zakładowi Ponsyj- 
l.emu następujące szczegóły: a) ilu funkoyona- 
ryuszów zatrudniają, b) statut dotyczącego 
zakładu pensyjnego, c) powołanie odnośnego 
przepisu, normy1 lub działu, wedle którego u- 
bezpieczenie jest zawarte, d) od którego czasu 
zaprzestano płacić premie ubezpieczeniowe do 
zakujewego funduszu pensyjnego. —  Odnosi 
się te. k ie  do filij zakra |owych instvtucyj 
liankowycL, asekuracyjaych i t. d.

Po otrzymaniu tych szczegółów- prześle To- 
waizystwo dalsze mfoi macye i formularze, po­
trzebne do uskutecznienia zgłoszeń.

We Lwowie, w listopadzie 1919 r 
Dolegat Ministerstwa Pracy i Opieki społecznej: 

Bolesław Lewicki.
Biuro krajowe Powszechnego 2-akladu Pensyj- 

nego Jla funkeronary uszów we Lwowie. 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń Urzę­

dników prywatnych we Lwowie 
Krajowy Zakład Pensyjny.

12630

t
Za spokój duszy ś. p.

Franciszka Mina
kupca i obywatela miast.’ Krakowa 
jako w- pierwszą rucznic-ę śmierci

odprawdonem zostanie 

w sobotę, dnia 6 grudnia- 1919 rotu. o go 
dżinie 9 rano w kościele św. Barbary

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

na które pozostała żona wrraz z .synem za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

ko raz ostami!
wyświetlanym będzie łilm

życie i mgko Chrystusa
KTO JESZCZE NIE OGLĄDAŁ TEGO 

ARCYDZIEŁA  
NIECH SPIESZY DO KINA >LLB1CZ' 

ULICA LUBICZ L. 15.

M l R M E  S “
PIERWSZY POLSKI HANDEL MAkEK  
K R A K Ó W ,  ULICA ZIELONA L„ 8 

poleca
P. T Rodzicom dla ich dziatek na sw. Mikołaje 
i na Gw iazdkę piękne p o d a r k i  z działu 

FTLATELU:
1 'o nabycia w1 następujących Limach: 

Stanisław1 Karliński, Kraków, Stndeiuńce 
Antoni Bullak, Kralców1, ufica Dunajewskiego 
Księgarnia p. Leśniaka, Kraków, Podwale.
St. Stokłosówna, Kraków, ulica Szewska. Han 

deł papieru.
Roman Knonel, Kraków, ulica Grodzka 23.
H. Gruenberg, Kraków1, ldosk obok teatru 
oraz w głównym składzie przy ulicy Zielonej 
L. 8, gdzie też przyjmuje się roboty, celem upc 
rzadko w y  wania zaniedbanych zbiorów, ora* 
ud/ieła się wszelkich porad i wyjaśnień, wr.ho- 
dzni yeh  w  zakres filatelii, miedz”  godziną 
 4 a 6~ po południu. 12591 5

P o m o u t i t k ć i  k a n c e l a r y j n e g o
za stałą płacą miesięczną przyjmie z a r a z  
Biuro wydawmictw i ogłoszeń ■ KRAKUS*, 

liliea Czapskich 3.  1259P
TELEFON DO ODSTĄPIENIA.

Zgłoszenia pod: »Telefon« przyjmuje Adncn.
stracya »N  Befarmy *. 12618* 3

ZGUBIONO aokunient wojskowy, wydany 
przez koinisyę przeglądową w Krakowie na 
nazwisko: MATEUSZA STAWLARSK1EGO.
Znalazca raczy za wynagrodzeniem zwrócić do 
Urzędu akcyzowego Nr 13 giow y most). 12625

Spółka oarejesti z ogr odp.
W  KRAKOWIE  

U l. ZWIERZYNIECKA L. 6 (Hotel »Victoria )
‘ p o le ca  h u rto w n ię  P T. Kupcom. Konsu­
m ent, Składnicom: rodzynki, nngdaly, ca 
eao, czekoladę, herbatę, krochmal ryżowy,

I r y s y *  warszawskie i t. p. artykuły
12569 3

P R Y W A T N A  S Z K O Ł A

PU A W A
Dra Z, A b aerm an s  

i dra B. H erm ana P j h l e t J k l e s o
ulica Straszewskiego L 26, II. piętro

(miprzecity Uniwersytetu) — o(l godz. 4— 5, 
R izpoczyna 9 grudnia now'e kursa do wszyst­
kich egzaminów i rygorozów, —> M szelkie 
zmianę w materyab egzamin o w-ym iiwzglę- 

dmono. 12577 3

DROGISTY rutynowanego poszukuje DRO 
GUERYA W O J C I E C H Ó W  S K 1 E G O ,  
PRZEMYŚL Rynek L. 6. Zgłoszenia zaraz.

ZAMIENIĘ na realność w Krakowie gospo­
darstwo rolne za Żywcem, 5 minut arogl od 
kolei, około 3 nrnrgi, dom drewniany, ogrOd, 
zabudowania, inwentarz żywy I martwy, pasze 
i kompletne urządzenie mieszkania. Zgłoszeniu 
pod : Zamiana p rz y jm u je  A d m in is tra cyu  » N o  
________________ w?j R e fo rm y * . 12149 3

Pasy skórzane. -  ZuM
sprzedaje 12504 4

H EK M A ^ M A C H A IIF
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE  

K R A K Ó W  ULICA DŁUGA 34.

K i le ju  k o s t n e g o
każdą ilość zakupi 

Austryackie Biuro dla obrotu towarowego. 
Kraków, ulica Karmelicka L. 10, I. piętro.

12542 8

IDieaefiSKie ottiuit aamsKtfe
(eleganckie trzewiki luksusowe, galanteryjne 
i inne) w bardzo wielkim wyborze już nadeszło 

Sprzedaż tylko hurtowna. 
Zgłoszenia: E. HOLLFNDER, AUENCYA
HANDLOWA, KRAKÓW, UL BONEROM SKA 
L, 9, I. P. couziennie między goaziną 2 a 4 po 

południu. 12515 8

BIAŁE LISY i MĘSKIE CZARNE PALTO  
DO SPRZEDANIA. Krawiec ZąbczynskI Ul. 
Kannencka L. 8. 12635 2

Zakład leKarsko-dentystyczny

I n -  E u g e n i u s z  E l o s u w s k i

D z i a ł  t e c h n i c z n y

Sonsieiisłlkck
KR \KÓW, ULICA OIETL-OWSKA L. 105. 
Godziny ordynacyjne od 9 do 12 i od 3 do 6

ul. M ik o ła fs lu  1. 3. Teeion N r 3588.

P rzew óz m ebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwaraiicyą, do wszystkich miast w Polsce 
i za granicą, po cenach bodkurenuyjnyob. Ekspedycya towarów na kolej I z kolei, załatwia f»i- oalnośc* 

cłowe i kolejowe, rowmoz na wywóz i przywóz. Własne magazyny towarowe na kolei.

O la *  p t > z f e > a i e d l a j ą e y o h  s i ę  P P .  U r z ę d n i k ó w  o g l ę d n e  c e n y .



Nr 434

pia biiliofiW w .
D zieła treści teo io / ie tn e j. h istory­
cznej, po litycznej i poioi rio# Har­
townie Ino częściowo do sprzedania. 
Zgłoszenia t ia r o  ogłoszeń, u l.es 
S ienna 12. -  12492 1 2

N O W W  R R F O R M A

Mieszkanie fromowe
na parterze z ifachnlą- piw nicą 
i  Btlyctiem  w starym  Krakowiu, 
o stąp : ę za lenszą p a a ię  z m ie- 
szkauiem  przy iugtyt icyi rzidow ej 
(państwu wej), dla zdemobil podo- 
fic. racta. I k 1. oylej t i in  i austr. 
Pula a, u tz riw eg i ih a r a k t r u , ma- 
jacu j(0 7 la t służby biuiow ej w 
różnych anLelaryauh woiskowych 
Zgłoszenia z polaniem  bliższych 
bzo ególflw pod „Uczciwy 1 przyj 
m oje  ąd iiiin istr .N ow ej tteform y".

12494

Jest wolne miejsce
dla nan'eno.1 w a mm stracyi 
„VVieńc, i Ssczółki1*. — Zgłoszenia 
plac Szczepański 7, 1 o. on 4— 6 
po poł. 12498 1 2

wini
nadeszły serd aclk i (figarke) bez 
rękawów, dam skie i dziocieee, oraz 

kolie i rękaw ki fut zane 
d o  s k ł a d a  f u t e r

J L U A Y A  W A t I D Y
w  Krakowie, ul. Szewska  4, w  podwórzu

12617 i  3

Pokój umeblowany
za prow ianty do w ynajęć.' 0(' 10 
grudnia. Ul. K arm elicka 28 , ’ 1 p., 
front, na prawo. 1 i.503

w okolicy Krakowa, produ­
kując! 3 miliony cegieł i pół 
miliona dachówek rocznie, no­
wocześnie urządzona, za oko 
ło dwa miliony koron do sprze­
dania —  Wiadomość n Dra 
Gompricha w Krakowie, ul 
Grod ka 13, hel. 3073. 12566

mim
v. ykonoje nowe, oraz uskute­
cznia repeia. ye otworzony

zakład wyrobów ortope­
dycznych, chirurgicznych 

1 nożowniczych

J ó z e f  B o s d a n i k
Kraków ,  fil. Kanonicza 11

12437 1 3

Proszek bengalski
i ognie sztuczne polec*

H. N IE M E T Z
Kraków, Karmelicka 15.

79h6 6 6

w  Dynowie
przyjmie zaraz bu ch a ltera * 
b ila n s is tę  na warunkach 
wt diner umowy za zgłoszeniem 
się listownie do Dyiekcyi

12tP l i  3

Zam lenłg m ieszKnm e
z 2 DO»o>, przed okoju, *  wygoda 
mi i elektrycznością, na tan i,/  
3 pokojowe Lub w iękw e. Donłacę 
nurnę podł g  umowy. Zgt- szenia 
n o 1 ,.1t a n i l a n a  1000“  p a a m u .e  
Adm. „N. R efo rm y '. 12502 1 2

w inteligen tnym  domu, z epieką 
i utrzym aniem  W ie io m o śś: K ra­
ków, R ynek g t. 10, I I I  piętro, 
drzw* wyłącznie A . f  9681* 3 i

ZimniaHów
ni siacy! Kraków, dostarcza tylko 
caiem l wag j a u i  C entralny Zwią­
zek producentów zboża i paszy 
*  Krakow ie, u lica  G arbarska 1. 5, 

10777 13 16

I g  ucelarys adwokacka w 
Krakowie poszukuje rutyno­

wanej siły k an ce lary jn e j natych­
m iast W ym agan a je s t  znajomość' 
ięzi ka polskiego i niem ieckiego 
w słowie i piśm ie, biegłośii w pi­
saniu r a  m aszynie, ew entualnie 
zna.om ość otenogratii. W łssnorę- 
o nie p m e  pudom* z po i_ni< n 
warunków | oi Adwokat" przyj­
m uje Adm, „N. R e t.1* 111 4 3 3

Uoztelair
lafccyj gry na skrzypcach i na for 
copiauie. Zgłoszenia: A le ja  Mioki 
wicza I. 55, 1164 4 4

Drzswa
opałowego zakupim y k  żdą ilo-ó 
1 co w igo- staoya znłado«Cza. — 
„ E k o n o m ia * 1, « th >  Aw, u l .  D a - 
a a je w s k i e g c  2.  l i i nąui o

Piątek fi Grania 1919

poleca w szelkie a rtyku ły  w  rakres 

kosm etyki wchodzące ja k : p ty  do 

zębów , krem y do  tw arzy, pud v, w o ­

dę kolońską, bry lan tyny, wod , toale­

towe, m ydlą  toaletow e i do g  lenia 

po cenach fabrycznych

Maks Landwirth
K r a k ó w ,  u l i c a  D i e t l o w i k a  L »  4 0 .

» ■ , *

11839 2 18

Mo n t e r ,  s a m o d r - te ln y , reperuje
autom obile, m otooykte, pługi 

motorowi . motory, lokomobile, mi i- 
cam ie. m aszyny rolnic*,* i  pomny 
w szelkiego rodzaju, jakotoż pośre- 
dniozy w kupnie i sprzedaży tych 
maszyn. Zgłoszenia pod Monter, 
przyjm uje Adm. „Nowej Reform y" 

12014 3 ó

Asplrantka tarmacyl
z rozpaęScę-tą pri-ktyką, ■•oszukuje 
posady. Zgłoszenia pod Z . T . lffUO 
poste rest. Rym anów. 12059 3 3

t a l i i  i stera* 56 n  o.
[puł wadowicki) arm ii a a stry ack ie j, 
pow racaiących z W łoch, proszę o 
podanie w.adumości o losie K azi­
mierz! Ar liOC i, kadeta  z 9 kom­
panii. W ym ieniony byt lanny da a 
18 cz -rw ca 1918, pod Fossalta  di 
P iare . W iktor Aasion, P ie lu ia  p. 
N ow osielc Gniewosz obok Sanoka. 

11049 3 3

P r z y j m ę  
2 m e  i ' ,„ n o w y c h  ś lu s a r z y  *
ułuzszą praktyką, u trzy m ają  pomie­
szkanie, opał i ośw ietlenie z dosta 
tecznym  deputatem  m ąki, kawałek 
pola, a w ynagrodź-nie według 
umowy. F a b r y k a  k  iw y  i  m ły n  
w  S l o t  w ln i e ,  11341 5 6

Drzewc upałowe
sosnowe w szczapach, w ilości kil- 
Itaer wagonów, loel wagon za t u ­
pię. Of rty nadsyłać: Edmund O n y  
wlueki, hraków , ul. "zew ska 1. 7. 

11ho4 2 3

Heczp« ttłynln
na kam ieniach, w żące wraz z ko- 
em 12 kg a m elące 6 —6 kg ».bo 

ża na godzinę sprzedaje po K 260 
. wysyłką na nrowincyę po K 275 
firm S ,  P ln z e r ,  K razów  ni. Ra 
dz wiłłow łk a  15. 9995 9 10

F O iw a rL  300 morgów ziem i 1 
k.asy , a *,, km od staoyi kole­

jow ej, 14 morgów ogrodu, gospo­
darstwo m leczne, ju -'yn >i dobre, 
in w tn 'a rz  żywy i m artwy kom­
pletny, w pobliża Lwowa, tyłku 
Pdiak iwi i przeda Hinro J  Kępski, 
Kraków , nl. Szewska 5. T a k i sam
m ajątek  przv Krakowie, z inw en­
tarzem żywym i mai twym ( s a r n io  
krów je s t  rz e a Jo  30 sztuk, koni 
2 sztoki sprzeda zaraz to samo 
Binro. 11446 3 6

Kupuję garderobę
męską, używaną, w lepszym i gor­
si,ym stanie, pisom  najwyższe 
oeuy. /.awiadoinieme korespondent 
ką lub ustne to L. >cb -au a m a  
ków, uL, 8/.o oka J 11344 8 0

■ a

Z  £ 1 1 /Br% Ml
P .  T .  K u p c ó w  i  K ó ł k a  r o l n i c z e

o nadejścłn świeżego transportu włoskich jiłócienek białych i kolorowych, flaneli, 
ciepłych barchanów i pledów zimowych oraz innych towarów odzieżowych. 

S p  z e d a ż  t y lU u  h u r t o w n a .

d i 5 m  k o m i s o w o  -  h a n d l o w y  „WRZOS'
K r a k ó w ,  u l .  K r o w o d e r s k a  7 . 12472

Pożyczki
hipoteozne i  adm inisti acyę r t - 1- 
< ości załatw a kancelarya D ra E . 
W oifa, Podgórze, nl. Jw. Berodyk- 
ta 3, telołon 4283, 1186’ 6 6

OyuflD perski
dnzy i m ałe kupię, /głoszenia 
pod „A  IL U przyjm uje A Jm in istr. 
„Nowej R eform y". 118 8

riufrjję garuero^ę
•• stu , dam lką, iśvw aną, era* o’’ u 
» e. —  Zaw iadom ień.e koresoon 
i< n tk ą : i ohrowolaki Kraków, nl. 
>1 k o ła tk a  l. 10. 116<l4 10 9

Cieszący się . -aw j  Dznantem

T Y  M E N T O L
do zębów w poata:i e liksiru , pru­
saka i p astj C entraioego laborat 

chem. w W arszaw ie, poleca

W i i t t o r  W ^ n d e r e r
skład f .  b i  kosm etyków

Kruków, allea Ssewdka L 21.
11327 6 Lu

Skórki surowe •
z lisów, wyder, kun, tchórzy i t. p. kapuje w każdej ilości 
po najwyższych cenach s' ład futor Antoniego Trąbki 
w Krakowie, ni. Szewika 12. 11059 2 ro

*

n o  w y r o P iu

Utiimh cemenioyych
polecamy najbardziej ndobkonaloną

Maszynę raiKoa/a not.
d z i e n n a  p r o d u k r y a  8 0 0  s z t u k ,

'jak iÓAne> wszekie nue mus/.yny i formy (lo wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków do 

drenowaniu, słupów iiarkanowyth i t. d.

FPUryko m aszyn  B r z d  H o f f m a n n
w  Łodzi,  ul. Kl l lusklego 154. n  *  B t

Na żądanie wysyła się katalog Nr 29 bezpłatnie.

Hutybowany

M l
ewentualnie zdolny do zastęp­
stwa. znajdzie zaraz pomie­
szczenie w kancelaryi nota- 
ryusza Machowskiego w Rze­
szowie. 12003  3  8

poważny
rutym « a n y  i ererg iczn y  p-otokoło- 
w aiy  knpiec, w łaścioiel realności 
w Kra.iow ie, pizystąpi z w ięksi, m 
kapitałem  do rentow nego przedsię 
biorstwiv Składy ewenlua<nie i par­
cela pod judow ę fabryki »- <io 
iyBDozycyL —  Zgłoszenia pod „ J “

Buchaltera
tncjącego dokładnie książ.ow ośó 
fabryczną poszuRnie Fabryka na- 

n ę d z i S t a r s k ic h ,  W adowice. 
124.-3 2 3

Wędliny
z m asarni 2J s . .  )p j, ■lodzień św ie­
że: u l. Szpitalna 2 ! d sklep m ie js k i 

1215 : l  Z

Sp ó ln iK S  Jednego lub k ilku  po­
szukuje się  do bardzo korzyst- 

i ego, koncesyonowanego przedsię­
biorstw a. -  W ym agana -jotówki 
lOC.oOu „o.on . — Zgłoszenia pod 
, A , O . 100 "  przyjm uje A d m ii. 
,N . R eform y*. —  Nie uwz tlędnione 

pozostaną bez odpowiedzi.
I  103 8 3

do b nra „R u ch ", ul. Szczepańska 9. 
11733 3 9

P r a k t y k a n t a
luu praktyLantkę i  dobrego doma, 
z ładnmn pismem, energ., prz jm ie 
firma J ,  Ropski, u l  Szewska 5. — 
Zgłoszenia piśm ienne wnosić, oso­
biście. , 120z3 3 S

O iiis
w (łorlicach, przy g ł wnym trakcie, 
marow.iUa. _ wodooiagiem, ogród 
kiem i ita jn ią , oraz doorze prospe 
ru iący skład m ebli, razem lab  od­
dzielnie, z powodu w yjrzda, zaraz 
io sp’ /.e lania. Potrzeuna gotówka 

du 160 tysięcy koron. Pośrednictw o 
nledopaczozólne. — W anda K ry ­
nicka, Gorlice. 1180* 2 3

iii siara gaii
m ęską i damBka, obuw ie. Zawiado­
m ien ia  p isem ne Iud u stne Na żą ­
danie przychodzę do oomn. In teres 
obrześciiańsKi. Drezlerowa. ulica 
.6*  zep ińsk-i i ,  1 p , w Oficynie.

11824 8 10

Juft nadeszli 'o  składu fu­
ter i pracowni kuśnierskiej

Piiikus Halpern
K r a k d w , n L  S e n a c k a  9 ,

(róg G rodzkiej) 
skórki: i )  bibrety  (kolor nu­
tria ), 2) zeal e lectra  ( 1-a), 3) 
astraoban (K ittkreu z), 4) t r -  
maki szlach . 1206 ) 9 2

N o tn ryu n  w  Podgórzu
poszukuje zaraz rutynow anego i a r  
ce lifty  lub kancelistk i, piszącyol 
biegle na u - s u n i e .  —  Zgłuszenie 
w biarze nolaryalnem . 120fls 3 Ł

Poko iku  um e b lowan ego
skrom nie, z utrzym aniem , opałem 
i św iatłem , przy rodzinie in te li­
g en tn e j, w śródmieściu, poszukuje 
się dla aspiruntki iarm acyi. Zgło­
szenia pisemne z podaniem ceny 
i adresu pod Sch ifler, Kraków , ul. 
Podzamcze 30. 12084 3 3

Piwowara i tan im
posady zaraz do nad«nia, Re­
flektuję się na siły fachowo 
uzdolnioue. Zgłoszenia z ży­
ciorysem, odpisami dokumen­
tów i podaniem wymaganych 
świadczeń, pod adresem: „Za 
rz;sd browaru Zdzisława hr. 
Tarnowskiego w Dzikowie, 
poczta Tarnobizeg!‘. —  Nieu- 
względnione pozostaną bez
d opow ied zi. 12040 2 2

BIURO SPEDYCYJNE „SPESOPOL*
Krsków, FloryaÓAka 25, Teiel. 2H17

usk iłeczma wszelkie transeor*y z kraju za 
gr&ntcą i na odwrót. Przewóz mebli w izam i 
meble w  e mi. Składy do przechowania towarów.

980, 9 ,0

"^ 8

Spotka akcylna
d.wa..i G A L I C Y JS K I  B A N K  L C D C W Y  D LA  R O L N IC T W A  I  H ANDLU.

n l

• I

1 9 1 9  r., 
u m i a n o

.

odw yZkizetrie  k ^ l  i: \  a i/c y jt  e p  a a  S 30,óOśm»0').
Zatwierdzając uchwałę VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akeyonaryuszy Oalisyjskłego Baskik Lud )w ego dla ro lJc iw s 1 handia z dnia 5 maja 

zezwoliło ministerstwa skarbu w porozumieniu z ministerstwem przemysłu i handlu, postanowieniem z daty Warszawa) 4 października 1919 r. L. 70.68L/885«/l9, na 
fiim y tego Banku na

■F> 0  W S Z E C M  N Y  B A N K  SS, Ą .
, /-V-** » "* * ą J ‘ s 4

oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego

?  K O S T *  * > 3 0 a 0 0 0 « 0 0

Na te] podstawie rozpisaną zostaje mmejszem

I-c

na 125.000 sztuk gotówką pełnowplaconych

a k cy f III. em isyi Pnw sztchnego B anku  K rery io w e^ o  S . A.
po koron 200 imiennej w artości.

W a r u n k i  a m l s y l :

Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się orawo pierwszeństwa do poboru nowych akcył 
z tern, żo na każdą jednę akcyę starą pobraó mogą jednę nową. Piawo pohoru wykonanem być musi naj* 
później do dnia 21 grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa.

Akcyonarynsze, wykonujący prawo, jmborn, mają przedłożyć równocześr‘3 ze zgłoszeniem swoie 
akcye (bez arkuszy kuponowych), uzasauniaj ącę prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwido­
cznieniu na nich wykonania prawa poboru

Kurs emisyjry abcył wynosi dla dotychczasowych akeyonaryuszy, wykonujących 
prawo poboru, K 2,0‘—, za . dia nowych K 250*— za sztuką. 

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 r.
F'rzy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem zgłoszeniu, należy uiścić gotówsą cdą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Djiełtcya Bansu wedle swego uznauia w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akryonarynszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia 

o przydziale akcyi.

Na wypadek niepizydzieienn akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia Ri stycznia 192(> wpłacone 
kwoty wraz z narosłerai 3%  odsetkami ^

Nowe akcye uczestniczą «■ zyskach Banku, ^począwszy od dnia 1 stycznia 1920 r., 
na równi ze starami akcyami.

Od dnia wpłaty do dnia 1- stycznia 1920 zhonifiknje Bank Wfn odsetki od niszczonych wpłat.

Z g ł o s z e n i a  n a  a o w s  a k c y e  p r z y k u j ą :

w MAL0P0L9CE s Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski Bank Lndowy dla *olaictwa 
i  handln) we Lwowie, nl. Jagiellońska 5—7, tudzież v izystkke ilistytncye finansowe 
we Lwowie 1 w Krakowie wraz ze rwojemi filiami? 

w WARSZAWIE: Bantt Handlowy i Bank Zachodni;
w POZNANIU: Bank Handlowy;
w CIESZYNIE: Bank Rolniczy. 12574  1 6

i a i

Z drukarni Literackiej w Kntawie, uL JagieR (Oska b li . Br**doa drukar1’ L. K GCraki.


